
Oplata pocztowa uiszczona gotfiwk?.

G ŁO S NARODU
1 Ś R O D A C S  i 1!  a  K m :  w  K r a k o w i e  i  n a  p r o w i n c y i  2  K a r k . i ,  1

C E N Y  © G J Ł O S 2 E N  *
Zwyczajne (za wiersz nonparel. lub jego miejeeej Mk 3*— 1 

,  układ tabelarycRuy » 4’— I 
: Nadesłane (za w ieru  ucap.) • 1 

Nekrolog ,  .  .  • 1 
Komuidkaty (po kronice). • *  *  » — 1 
Komunikaty przed kroniką .  li*— | 
Paski (2 1 3 stronica) 9 150*— i 

1 Załączniki, prospekty l i  p. dla preiiumaralordw | 
nneiGcowych i zamiejscowych *a 130 egzemplarzy „ 70*—

|  1 4 .  L  I  P  C  A  1 9 2 0 .
P rz e d p ła ta  w y M s l ,  | ,  . j . ^ T S T . s ^  \  ** ^ * g S S * S S l 1 Z a  g r a n i c , 1 Przedpłata zniżona 

1 dla nr.uczycielełwa lutiowego

M ie s ię c z n ie ...............................[ Marek 45 | Marek 42 jj Marek 43 |  Marek 60 Marek 40

| N R .  1 6 5 .  —  R O K  X X V I I I . Redakcja {.fg!. fil 138) i Adm inlstracya f!s!. Ilr 33^4)- K ra k ó w , ul. św . Krzyża 11. —  Drukarnia ul. św .
t

Tom asza 35. (fj|. Uf 5344).

\ \  - rszitwst, P , A . T . K om  u n ik a t  sz tab u  g e ­
n e ra ln e g o  w o jsk  p o lsk ich  z d m a  11 b. m..^ 

W  re jo n ie  Ś w ię d a n , n a  pó łnoc  od  W il­
n a , w a lk i z  ja z d ą  n ie p rz y jac ie lsk ą . Z a c ie ­
k ło  a ta k i  bo lszew ick ie  n a  p ó ln o cn y -w sch ó d  
od W ile jk i zm usiły  n asze  o d d z ia ły  po  b o ­
h a te rsk ie j o b ro n ie  do o p u szczen ia  lin ii rze ­
ki W ilii.

P om im o k ilk a k ro tn y c h  bohaterskic-h  k o n tr  
a ta k ó w  n ie p rz y jac ie l z a ją ł K on ia  ty c ze  i W ja- 
żyn  i p o d sz ed ł pod  M oiadeczno. N ie b ac zą c
na o k ro p n e  s tr a ty ,  n iep rzy jr podciąga.
na te n  o d c in ek  n ow e o d d z ia ły  i p row adzi 
a ta k  w  da lszym  ciągu.

N a  w schód  od M ińska n iep rzy jac ie l po  za­
jęciu  S m olew lcz, a ta k u ją c  bez p r z e m y  n a ­
sze odstępujące o d d z ia ły , d o s ta ł się  do oko ­
pów’, b ro n iąc y ch  b ezp o śred n io  M ińska. W al­
k i o d b y w a ły  się  z n a jw ięk sz ą  zac iek ło śc ią .

N a pó lnounem  P o les iu  o d d z ia ły  n asze  otV 
p a r ły  a ta k i  b o lszew ick ie  n a  p rzy c zó łk u  m ia­
s ta  P ty c z . W  w a lk a ch  ty ch  o d znaczy ły  się: 

.35 p u łk  p ie c h o ty  i 3 rm lk s trze lc ó w  p o d h a­
lańskich!

N a  p o łu d n ie  c d  P ry p e c i o d d z ia ły  gen . Ba- 
lachow *cza, p o s iłk o w a n e  przez o ch o tn ik ó w  
dyw izyi podh alań sk ie '? , p rze d o s ta ły  się  n a  
ty ły  w o jsk  bo lszew ick ich  i za ję ły  O w ruez, 
gdzie zn a jd o w a ł się sz ta b  58 d y w izy i s trz e l­
ców sow ieck ich  i zn a cz n a  ilość k o m isa rzy  
bo lszew ickich . Z c b u id  tu  D u ń c z y c y  i k o ­
m uniści s taw ili za c ię ty  opór. P o  s tra sz n e j 
w alce, w  k tó re j d o m in u jąc ą  role o d e g ra ły  
Szarże n asze j k a w a łe m  i, bo lszew icy  zo s ta li 
k om ple tn ie  rozb ic i s trac ili 400 za b ity c h , 
w te j liczb ie dow ódzcę 58 dy w izy i K nia- 
g ińsk iogo  i jego  szefa, sz tab u  B orysow a. 
W ręce  n aszy c h  oddziałów  d o s ta ło  się  200 
jeńców  i zn a cz n a  ilość m n te ry a łu  w o jen n e­
go. W  d ro d ze  o d w ro tn e j od d zia ły  nasze  k il- 
K a k rc tire  m u sia ły  sio p rze b ijać  p rzez  silne 
U grupow ania n ie p rz y jac ie lsk ie , zaw sze je ­
d n a k  z jK w o d zc m o m  w alcząc , d o ta r ły  do 
w o n ch  pozym yl w y jśc io w y ch , p .z y n o sz ą e  
ca łą  zdobycz i p rzy p ro w ad za  iąc  iońców. 
W śm iałe j te j ak c y i o d zn aczy li się n a s tę ­
pu jący  oficerow ie : kap . L ode,
aergor. podpo r. 
dhnm ra.

H u n ia t
por. Szital- 
p o d ch o rą ży

Z m e ld u n k ó w  d o d a tk o w y c h  w y n ik a j że 
»r:*.ńa g en . R a szew sk ieg o  dnia 8 i 9 h. ni.
w b itw ie  pod T ' m e n  z a d a ła  c iężk ie  s t r a ty  
arm ii g en . B ud ionnego . A tak  p ro w ad zo n y  
b y ł z Alek.sa.nd-ow a p rzez o d d z ia ły , k tó re  
j iu  c a łą  no c  w ałczy ły . P ie rw szy  dwwizyon 
L e g i o n ó w ,  m inio zm oczenia , spow odo­
w an eg o  w a łk a  d n ia  p o p rze d n ieg o  i m arszem  
nocnym , w zią ł sz tu rm om  n a  b a g n e ty  m ia ­
s to  W ielk i i M ały Ż yciu , n a s tę p n ie  w śród  
b u rzy  i u lo w y  w szy s tk ie  nasze od d zia ły  
przY puścił” n o cn y  sziturm n a  R ów no , k tó re  
lozpaiesdiwie by ło  b ro n io n e  przez d w ie  dy - 
w izye arm ii B udienrsego. F .udienńy, dow ic- 
clz.an.wszy się 0 p o rażce  sw oieh oddziałów , 
netek ! z r .^ u ts ^ te m  n a  p o łudn ie  od R ów na , 
Lsfsad w y c o fa ły  się  jego  ta b o ry  i ro zb ite  

S tr a ty  n ie p rz y ja c ie la  są  o lbrzy-o ddzia ły .
m ic. M iędzy innem i w  ręc e  n asze  w p ad ło  
8 a i  m a t  i k ilk a n a śc ie  ko n i o sio d łan y ch . 
B ry g a d y  k a w a le ry i n ie p rz y jac ie lsk ie j, k tó re  
w ałczy ły  p o d  Ż yeinem , s tra c iły  sw o jeg o  'do­
w ódcę i ze .k a ły  k o m p le tn ie  rozb ite .

N a p o łu d n ie  i zachód  od R ów na o d d z ia ły  
nr.‘przvifti.?:iclskic z?e?ęe?e n S ak o u a iy  D uhno . 
S zczup ła  jodnr.k  ? d o g a  o d p a r ła  pom yśln ie  
w szy stk ie  nt-r-*

0 * iv ró t  oddzia łów  arm ii gen . R o m era  o d ­
b y w a ł się w  n ad z w y cz a j c iężk ich  w a ru n ­
k a c h  z p o w o d u  te g o . że o d d z ia ły  p rze c iw n i­
k a , k tó re  o rzo d o s ta ły  się n a  n asze  ty ły , 
zm u sza ły  n a sz e  w o jsk a  do c iąg ły c h  w a lk , 
je d n a k ie  o d d z ia ły  n asze  o s ią g n ę ły  lin ię  n a ­
k a z a n ą , z a d a ją c  n ie p rz y jac ie lo w i c ięż k ie  
s tra ty . A rm ia  u k ra iń sk a  gon. P aw le n k i p o ­
m yśln ie  o d p a r ła  a ta k i  bo lszew ick ie  w  re jo ­
n ie  D unn jow iec .

Upadek Mińska.
W a rsza w a . P . A. T . K o m u n ik a t sz tab u  

g e n e ra ln e g o  w o jsk  po lsk ich  z dn ia  12 b. m .:
N a p o łu d n ie  od  Ś w ięcian  o żyw iona  d z ia ­

ła ln o ść  w yw iadow cza. W  re jo n ie  M ołode- 
czn a  w re  z a c ię ta  w a lk a . O ddziały  n asze  o d ­
s tę p u ją  k ro k  za  k ro k iem  w  c ią g łe j w alce  
z z a ja d le  a tn k u ją c e m i dyw izyarn i n ie p rz y ja ­
c ie lsk iem u

P o  c iężk ie j n o cn e j w a lc e  n iep rzy jac ie l z a ­
ją ł M ińsk. N asze w o jsk a , zgodn ie  z ro z k a ­
zom, w y co fa ły  sio n a  zachód  od te g o  m ia ­
s ta , N a  p o łu d n ie  i w schód  od M ińska g ru ­
p y  n aszy c h  w o jsk  p o d  dow ództw em , p u k a  
K aliszk a  w za c ię ty c h  w a tk a c h  z a ta k u ją c y ­
m i od d zia łam i p rze e iw m k a  z a d a ły  m u  cięż­
k ie  s tra ty . 8-m a d y w iz ja  s trze lcó w  sow ie­
c k ic h  z o s ta ła  w7 ty c h  w ałkach  p ra w ie  z u ­
pe łn ie  ro zb ita . 66 -y  p u łk  z te j dyw izy i, k tó ­
r y  p rz e d a r ł się n a  ty ły  nasze j g ru p y , zo ­
s ta ł p rzez  dw a n asze  b a ta lio n y  w ra z  z je ­
d n y m  szw ad ro n em  d o sz cz ę tn ie  zn iesiony.

N a  P o lcś iu  o d d z ia ły  85-go p u łk u  z d e c y ­
d o w an y m  k o n tra ta k ie m  ro zb iły  w  re jo n ie  
s U c y i P ty c z  a ta k u ją c ą  k o lu m n ę  bo lszew i­
c k ą , a  n a s tę p n ie  p rzy  pom ocy  rez e rw  i p o ­
c iąg u  p a n c e rn e g o  za ję ły  bud k o  ko le jow ą na, 
w sch ó d  od M yszenki, zruu-wająC c a łą  g ru- 
pe bo lszew ick ą  do pan iczn e j urdoo.sM 4 t a ­
k i n ie p rz y jac ie lsk ie , p ro w ad zo n e  p is y  pom o­
cy  s ta tk ó w  p a n c e rn y c h  w zdłuż r  r y p  e.e i.- 
w  re jo n ie  P e try k o w a  i G o r e u y s z r - r o z b i t y  
się o  'o p ó r mi,yzych oddziałów . ?iv-ty p u łk  
p ie c h o ty  odb ił za c iek łe  a ta k i ho'.szowk-kie. 
p ro w ad zo n e  n a  m ie jscow ość Mała W erb cza  
n a  zaichód orl S a r n .  P u łk  le n  p rze sze d ł n a ­
s tęp n ie  do  k o n tra ta k u  i zn aczn e  w zią ł 7. d e- 
b y c z e  w o j e n n e ,  k fó iy o h  je d -isk  n ie  
zdo ła ł w y w ieść  z pow o d u  b ra k u  środków  
tra n sp o rto w y c h .

W  redo rie  R ó w n eg o  nieurzyja.cicń t o  k ie ­
sce, POid-re?_>eej w  dn iu  fO nt. zach o w u je  
s ię  b ie rn ie . D a t o  atak? n ie p rz y jac ie lsk ie  na
D u b » o  o d p a r to . N a p o łu d n iu  o ży w io n a  d z ia ­
ła ln o ść  w y w iad  o w c z a .

W  za s tę p s tw ie  szefa sz tab u  g e n e r a ln e g o : 
K u liń sk i, genero .ł-podpor.

iosia pils wisrziE s isifc
W aiszaw a. (Telefonem). Dnia 0 b. m. rząd 

sowietów rozesłał pa całe? Rosy: rad ło tć’egr«»i, 
w  którym  jest mowa o tein; żc R osya sow iecka 
n ap o ty k a  na wieiłde trudności >v dalszej walce 
z Polską.-albow iem  w róg nie jest ziam any. Prze 
ciwnie. s y tu a c ja  Polski popraw ia się przez skro 
cenie frontu  oraz zbliżenie do centrum  kraju , 
gdzie istnieje praw idłow a kom nnikacya. W oj­
ska zaś rosyjskie m ają przeciwnie coraz w ięk­
sze utrudnienia kom unikacyjne. R adiotclcgram  
kończy się wezwaniem do p ro lc taryatn  ro sy j­
skiego, ażeby w ytężył' w szystkie siiy do zwy­
cięstwa.

wojennych na froncie polskim i w drożenia ro- 
kGwań pokojowych . Lloyd George postaw ił 
przytem  bardzo c iężk ie . w arunki Polsce. N a
skutek tego prezydent m inistrów  G r a b -  
s k  i odbył naradę z dele.gacyą polską, w oso- 
baeh panów: P i l  t  z a, P a t k a ,  W i e l o w i e j  
s k i e g o ,  S o b a ń s k i e g o  i  generała R  o z- 
w a d (• w g k  i.e.g.o. P o  godzinnej naradzie 
p icz. G r a b s k i  uda! się  znowu na posiedzenie 
R ady unjwyżsąej ś tam  oświadczył, że pizyjnm - 
je w arunki L 'oyd G c'jrge‘a.

li\mijMii & i  l i l i i  Bllii.
W arszaw a. (Telefonem). „G azeta W arszaw ­

ska ■ donosi, żc dn. .10 b. m. L loyd George o trzy  
mai rodu.telegram , w którym  Cziczerin oświad­
cza, iż godzi się na w szystk ie w arunki, na ja ­
kich Anglia gotow a jest naw iązać stosunki 
rkciiom iczne z sow ietam i. L l o y d  G e o r g e  
przedstaw ił notę Cziczerina Radzie najwyższej.

iiiijisi i  iftieflowŁ
W aiszaw a (Telefonem). Rząd nasz otrzym ał 

wiadomość, że na wniosek Lloyda George‘a 
założono w Londynie bry ty jsk i insty tu t dla 
spsaw m iędzynarodowych, którego celem jest 
badanie sytiiaeyi m iędzynarodowej. M ateryały 
zbierane przez ten insty tu t, m ają być kom uni­
kow ane mężom stanu, politykom  i dziennika­
rzem,.

FRANCUSKIE DONIESIENIA PRASOW E.
Pa;yż. P. A. T. Ag. Uayaea. W czoraj prozy- ‘ pnie p. G rabski porozum iewał się z ministrem 

di-nt ministrów G r a b s k i  miał popażną kon -j B e n o s z o m co do Śląska Cieszyńskiego, 
ferencyę z M i l l e r a  u d e m  i L l o y d e m  G e-1 Lyon. P. A. T. F rancy a na!cg3 na Anglię, 
o r g e  w obecności m arszałka F o c h a .  Z w ró -ja b y  zerw ała pertrek tacye z bolszewikami, jc- 
cił się on z prośbą o intenyencyę, aby nie d o - . żeli nie zgodzą sic na n rłychm iastcw e Z3w’eszc 
puścić do tego, by w skrzeszona Polska została • nie broni z Polską.

zmiażdżoną przez bolszewików. Spraw a polska 
nabiera tu  w te j chwili pierwszorzędnego zna­
czenia i w ysuw a się n a  pierwszy plan n a  n a ra ­
dach naczelników rządów sprzym ierzonych 
m ocarstw .

P aryż. P . A. T. Ag. H arasa , Z powodu sytu- 
acyi na. froncie polskim w ysunęły się nagle 
spraw y polsko-rosyjskie na pierwszy plan 
o tra d  dyplom atów  sprzym ierzonych, zebra­
nych w S p a a.

L loyd George prowadzi w dalszym  ciągu ro­
kow ania z K raslnem , pizyczem  żąda zaw iesze­
nia broni z Polską, a w razie odmowy ze stro­
ny bolszewików. Anglia udzieli Polsce najw y­
datniejszej pomocy.

Paryż. P. A. T. Ag. ITaeasa. K orespondent 
„ r e t i t  Parisien" donosi ze S p a  a, iż rządy 
francuski, angielski i w łoski gotow e są przedło­
żyć w parlam entach sytuacyę, w  jakiej zna j­
duje się Polska, aby zażądać dla niej pomocy.

P aryż. P . A. T. Ag. H avasa. K orespondent 
„M atin“ podaje zo S p a  a , że m arszałek F o c h  
wyjddzie ze Sima do Paryża, celem opraoowa- 
silia dyrek tyw , k tóre należy przedłożyć Polsce. 
M arszałek F o c h  w wywiadzie z przedstaw i­
cielem „Matfn“ oświadczył, iż jego zdaniem 
położenie armii polskiej nie jest ta k  bardzo p«- 
ważnem, oraz, że bolszewicy nie są zdiolnl do 
dłuższej ofenzywy.

Paryż. P. A. T. Ag. H avssa  donosi z dn. 10 
b. m.: Dzisiaj ramo prez. min. G rabski odbył 
-konferetr.icyę z marszałkiem  F o c h o m .  Na kon 
feromcyi poroz simie wał się co do zarządzeń, 
m ających umożliwić przyjście Polsce z pom o­
cą w  je j walce przeciw ko bolszewikom. Nastę-

WarątfciwP. P . A. T. Odezwa do spoleczeń-j M inisterstwo skarbu  przedłuża term in podpi-
tw a. k:Tidv, k to  zdolny do noszenia broni, syWarna Fcżyczkł Odrodznia do 1 w rześnia bie-

zgłr.sza się dziś do służby na frondę ; Ci, co 
.u d an ą  w kraju , m uszą pomódz do zwycięstwa- 

Serki tysięcy ochotników obronią nasze g ran i­
ce. gdy  z k ra ju  w ślad za nimi popłyną miliar­
dy marek. Nie w ystarczy zapał w ojenny, gdy 
skarb  będzie pusty. K to nie śpieszy dzi.ś z ofia­
rą micinia, niegodnym  je s t k rw i przelanej w 
jego obronie. „Pożyczka O drodzenia'1 musi s tać  
się pożyczką powszechną, obejm ującą wszyst- 
k :ch żyjących na polskiej ziemi.

Niechaj bogaci sk ładają  miliony, ubodzy ty ­
siące, ale niech n ik t się nie uchyla, lub nie pró­
buje w ykręcie s ę  drobnem ©dy-zepnem. K to 
dzisiaj nie daje pieniędzy państw u, ten  jest je­
go wrogiem i zarazem  wrogiem własnego mie­
nia, bo ty lko  skuteczne zasilenie skarbu pań­
stw a uchroni p ryw atne m ajątk i od. wstrząśnic- 
nia i ruiny. — r a ­

żącego roku, by ją  udoefcęprdć tym  WBzyetinin, 
k tórzy  dziś jeszcze nie mogą w pełnej mierze 
wziąć w niej udzmln. Ale nie w’Olno ani chwili 
się ociągać ze składaniem  pieniędzy, nie  -wolno 
tego odkładać na póż.y.ie-j. W zywani wszystkie 
K om itety propagandy po województw ach, m ia ­
stach i wsiach, by  zdwoiły swoje wysiłki.,

W zywam w szyslkicb te z  w yjątku , by całym  
wysiłkiem poparli pożyczkę. W  parze z mobili- 
zacyą wojskov/ą musi iść tncljU-zacya finanso­
wa społcczsnstw a. N ietyiko zaoszczędzone pie­
niądze muszą iść n a  pożyczkę, lecz również i 
to  w szystko, co w spokojnych czasach mogło­
by na inny cel z kó"zyśeią być użyte. Potężne 
wojsko i potężny skarb zabezpieczą od w roga' 
i w ywalczą zwycięstwo.

Minister skarbu w. z. R. E y  b a r s k i .

K w e stp  pomeny aliantów,
W arszawa. (Telefonem). W niedzielę pism a Gdańsk. P. A. T. „Dan-ziger Z tg.“ donosi we- 

w arszawskie, w  szczególności .dizeczpospoli- dJo depeszy B iura W olffa, żc kw esty a polska 
ta  , o trzym ały niepomyślne wiadomości o sta- miała być om awiana na konferencvi w Spaa 
nowisku m ocarstw  ententy , wobec sta rań  p o i- ' w sobotę i niedzielę

ze z uw agi na przepisy tra k ta tu  wersalskie- 1 1

się do jej szeregów z dużym  zapałem  patryo- 
tyzni-u i niem a wątpliwości, że potrzebna ilość 
ochotnika będzie bez trudu  Zebrana.

N;e w szyscy jednak  zrozumieli cel utw orze­
nia tej armii, spóro  osób przypuszcza, że tw o­
rzy się jednolity  organizm bojowy, k tó ry  bę­
dzie posiadał wszystkie elem enty składow e, po- 
zwala$.ee mu żyć i walczyć społem.

W  rzeczywistości tak  nie jest; zadania armii 
ochotniczej polegają na:

a) zasilaniu oddziałów czynnej armii świeże- 
mi zaciągam i, w jednostki tak tyczne zorgani­
zowanemu

b) służbie garnizonowej w kraju ;
c) zastąpieniu na miejscu oficerów i żołnie­

rzy idących na front.

PRZEMYSŁOWCY DLA POLSKI.
Zarząd stow arzyszenia przemysłowców m eta 

lowych uchwalił następującą akcyę, wywołaną 
nakazem  chwili obecnej:

1. O podatkow uje się fabryki m etalow e po 
500 mk. na robotn ica, zatrudnionego w fabry­
ce w dniu 1 lipea b. r., co uczvnić wimno

brom , gdyby zaś na p ropozycję  tę bolszewicy dicgIej , wzruszającej d y sk u s ji Lloyd George cy d i e b L i e  na froncie. ' ^  ^
sec 0;i= ’ T VCZaE P,Zyj °  ! ° 'w mdczył, żc gotów jest w Izbie gmin prosić 2. Dla pracowników  fabryczayc-h przyjętych

t j , ' ' II1'® F -m , ą. . i °  Pt-moc ola Polski i dodać uo w arunków  na- do służby frontow ej zostaje usta lona pomoc na
®h«y« Pren- era G rabskiego w , wiązania stosunków  z rządem  sowietów, w aru- stępująca: a) przy w ystąpieniu z fabryk w ypła- 

.ite wspiera m arszałek lo c h . Jn c k  natychni-astow ego przerw ania ojieracyl cić ochotnikom  jednorazow y zasiłek w wysoko

na przepisy
go (?) i że wogóle o kwesty) pomocy, tudzież 
rodzaju  je j zadecydow ać m ają jedynie parla­
m enty państw  koalicyjnych. Zaznaczyć należy, 
iż wiadomości te  zaczerpnięte były z pism nie­
mieckich.

Dalsze jednak wiadomości w skazyw ałyby na

Ciężkie warank! Anglii.
\\n rsz aw a . (Telefonem). „G azeta  W arszaw ­

ska ' podaje następujące wiadom ości ze S p a  a 
opatrzone d j t ą  10 lipea: Dzisiaj rano m arszi- 
łclc Foch i generał Vilanet udali

ści 5.000 mk., b) rodzinie ochotnika lub pobo­
rowego, urzym ywanej przez liicgo, w ypłacać 

. ..  . . . .  zapem oaę podług norm rządowych, c) zapew nia
W arszawa, ( ie lc f .)  G enerał M i c h a e U s j ^  och“^ owi°i poborJ cam' poWrót na sta-
•asza: _ (nowisko, k tó re  opuścił dla służby frontowej,
Rada Obrony P aństw a uchw aliła utw orzenie j ^  inwalMzie zapewnia się pierwszeństwo w  ob 

!'mii ©ełiotmczej; społeczeństwo polskie gam ie ; sadzeniu posad odpowiednich w fabrykach sto-

Zadanie armii odiotnlciej,
(Tolei.) G en orał M i c h a  e 1 i s i

Pepoliid

warzysaonych, e) rodzinie, utrzym yw anej przez 
poległego, w ypłaca się jednorazow y zasiłek w 
razie śmierci ochotnika 50.000 mk., poborowe­
go zaś 25.000 mk.

LTchwały powyższe zapadły  jednom yślnie i 
obowiązują wszystkich stow arzyszonych pod 
rygorem  wykluczenia ze stow arzyszenia i zer­
w ania wszelkich z niestosującą się fabryką sto­
sunków.

O KONIE DLA ARMII.
Otrzymaliśm y następujące pismo: Armii na­

szej potrzeba kotni. Niżej podpisani wszczynają 
w powiecie łańcuckim  akcyę między zieonianar 
mi, bv każdy  folw ark, m ający więcej niż 20 ko 
ni, oddał bezpłatnie conajniniej jednego zdatne 
go do kaw aleryi, arty leryi lub trenu. Ofiarę tę  
m ogą wszyscy z ła tw ością ponieść. Wiemy, że 
podobna akcya już i w j a r o s ł a w s k i m  po­
wiecie jest w toku. Sądzimy, że n ik t się od te­
go obyw atelskiego obowiązku nie uchyli, a  li­
stę  ofiarodawców ogłosimy. Nie wątpim y, że 
in ic ja ty w a  ta  znajdzie echo w całej Polsce i 
w ten sposób przez pow stanie podobnych po­
w iatowych kom itetów , będzie można z ła tw o­
ścią. z w szystkich folwarków na obszarze pań­
stw a polskiego parę tysięcy koni darm o Ojczy^ 
żnie w najkrótszym  czasie dostawić. —  Rom an 
S c i p i o, W łodzimierz S z u ł ę z e w s k i , .  J e ­
rzy T u r n a u .

Odzew W ielkopolski.
W szyscy k l e r y c y  sem inaryum  duchow ne­

go w Poznaniu zgłosili się dio dyspozycyi w ładz 
wojskowych, prosząc o natychm iastow e wciele­
nie dc form acyi w ojskow ych. W ielu księży zgło 
siło się z chęcią pójścia z form acyą oćii o troczą 
w  charak terze kapelanów  i do pracy  w’ biura h 
yojsk owych.

Tw orzenie arm ii ochotniczej w W ielkopolsec 
postępuje w szyblUem tem pie. Ignacy Miclżyń- 
.‘•ki form uje ochotniczy pułk jazdy  wielkopol­
skiej. W szystkie orgar.izacye rolnicze z O  u- 
t rakiem  Io w . Gospodarcaem  i Patronatem  K ó­
łek  rolniczych na czole, w ydały odezwę, wzy­
w ającą do szeregów w szystkich rolników od 
17 do 42 la t, m ających zaś szarże oficerskie 
do riO la t. W szyscy obowiąznowo zjawie się 
m uszą do  komisyi poborowych. Zwolnienia w 
w yjątkow ych w ypadkach udzielać będzie ogól­
na kom isya tow arzystw  rolniczych .

O rganizacya propagandy pożyczki państw o­
wej ogłasza, że W ielkopolska przekroczyła już 

miliard zakupów  pożyczki. 0  ile zapisy -wy­
niosą jeszcze 1 i pół m iliarda, W ielkopolska 
zwolniona będzie od pożyczki przym usowej.

DLA PIERW SZYCH BATALIONÓW.
W arszaw a. P. A. T. Naczelnik państw a prze­

siał do m inistra spraw  wojskowych następu ją­
ce pum o: Przesyłani n a  Pańskie ręce l,5-r>0.(i!>0 
m atek-polsk ich , w tern 1 nnhon złożony przez 

ank  zitdnoczenia ziem poi-kich, 5Jó tys. zaś, 
pochodzących z różnych sum, oddanych mi d-> 
cyspezycyi. Z sum y te j przeznaczan . ma i r k 
1 milicn na zakup :enie technicznych środków 
łączności. Sam form ując ongiś oddziały ocho­
tnicze, znam z doświadczeń i-i słabe s trony  te ­
go rodzaju form acyi i przeszkody, z  jakim i 
sf e ty k a  się w krótkim  czasie jcdnos’k a  zdolna 
do beju. W iedząc zaś, że form owane w szyb- 
k i-m  tem pie jednostk i ochotnicze, wysiane w 
poi,, z powodu b raku  p rak ty k  ży u a  pniowe­
go, iam ać się m uszą z wielu trudnościam i, ni3 
istni,-jącemi d la  żołnierza s ta rrg o , p.-zczr.aczam 
m s n k  2*i0 tysięcy dla ty ch  dwóch batalionów 
armii ochotniczej, k tó re  pierwsze w yjdą w pole. 
V, :i -'zdć 300 tysięcy postanow i yn zużytko­
wać na doraźną pomoc d la inwalidów _w ojsko­
wych polskie!?.

HARCERZE POLSCY.
W arszawa. P. A. T. Zw-ązek hn.-.erzy ogłosił 

odezwę, w k tó rej wzywa harcerzy do udziału 
w a k c j i  obrony k ra ju  i unorm uje sposób ich 
użyi ia

Harcr.rac będą podzieleni na 5 grup: 1) Pierw  
sza grupa harcerzy do ła t ?4, rezerw y gońców. 
2) 1 i letni do służby gońców  i P. A T. 3) 15-łó 
tu i i s ia is i niezdolni do służby i  bronią, do 
służby kancelaryjnej, 4) 16-letni i s ta rs i, nie­
zdolni do służby frontowej, ale zdoiai do służ­
by w artow niczej, 5) 17-letni i sta n i ,  p osiada ją- 

y coreczenia, jaleo ochotnicy do służby z bro­
nią w ręku w harcerskich oddziałach ochotni- 
czych. (Do grupy drugiej i czvzaj-tej młodsi mo­
gą być przyj‘mowa/nii ty lko  w pew nych w yjąt­
kach).

Należy natychm iast utw orzyć harcerski od­
dział ochotniczy, k tó ry  aż do decyzyi odpowie­
dnich w ładz wojskowych jest przydzielony tym  
czasowo do oddziału w artowniczego i prsecitn- 
dzi wyszkolenie wojskowe pod kierunkiem  ?m- 
etn ik to rćw  harcci-skieh i wojskowych, o ileoy 
pię takow i znaleźli. G rupa 5-ta będzie w naj­
bliższym czasie odesłaną do harcerskiego obozu 
ćwiczebnego w szystkich rodaajów  broni, skąd 
będzie użyta do służby frontowej.

Da ostatniego tchu...
W i l n o  pizdżyw a obecnie najcięższe chwi­

le. W  obliczu strasznego niebezpieizeństw-a 
zbroi się polski gród krosowy do rozstrzyga­
jącej w alki o sw ą egzystencyę. N astrój powa­
żny, a  jednoezcśiiie gotowość cporu do osta­
tniego tchu w obronie Rzeczypospolitej cechu­
je kresow ą polską stolicę. Ten sam  nieugięty 
duch obrony, charak teryzuje odezwy, k tóre 
w szystkie stronnictw a, kom enda m iasta  i s to ­
w arzyszenia w ydały do społeczeństwa,.

1 tak , w  odezwie d o w ó d c y  g r u p y  o p e- 
r a c y j n e j ,  gon. Boruszczaka, czytam y: Oby­
watele! W róg uruchomił w szystkie swe siły 
i przem ocą dąży do zagarnięcia siedzib w a­
szych, by ludności miejscowej narzucić ciężkie 
swe jarzmo. W szyscy, k tó rzy  pam iętają czasy 
bolszewickie, w iedzą co niesie nieprzyjaciel. 
W takim  momencie nie wolno nikom u lekce­
ważyć niebezpieczeństwa. Żołnierz polski dziel­
nie dotychczas w strzym uje naw ałę bolszewicką. 
Pomimo to  położenie je s t poważne, a  prasta^ 
re Wilno częściowo zagrożone. —  Gród ten 
będzie przez w ojska polskie broniony do osta­
teczności !

R a d a  m i a s t a  W i l n a  sw raca się ró­
wnież z gorącym  apelem do obywateli: W obro­
nie rodzinnego m iasta, w obronie całej naszej 
Ojczyzny i wszystkiego, co dla nas jest świę­
te  i drogie, zdobędziemy się n a  h a r t ducha, na 
energią i  wolę, na peśw ięcenie i  ofiarność, któ-_
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rc d ad zą  nnm <%ść s iły , b v  s( aw ić czoło  w ro- 
g  vi i c d r io ś ś  try u m f o s ta ł cctfńy.

Kfókolwiifk zdoiay je st do noszenia broni 
n :'- hnj w p is ie  ?je do cyłdzSftów ochotniczych. 
h . > e  p'* ; •' w zrojenie nasze szeregi na 
fron©5* sial>i i starsi niechaj s ta ją  do służby 
jm nioeriezei, by zapewnić m iastu spokój i boz- 
p’eeze istw o wcwneł rz.np. K obiety  niechaj śpie­
szą do ' ’u afcy san itrm o i. do pomocy w  biurach, 
niechaj zastap ia meż«z.vzn. sta jących  pod broń. 
A b.aż.ty v. jjas fóe^ io j w m iarę możności ofia­
rą  ze M  ego mi' n ia weźmie udział w obronie 
i-.----1, j r jc z y z ^ y .

’ 7 i 1 n i r. n i c, p am ię ta jc ie  o tern, b y  miasto 
nasze z ro  Jnbsionem  czo’em stanąć -noglo 
p rzed  sądem  h is to ry k  b y  w nukow ie W asi iiie 
j»otrzeb '•',T»!t rum ien ić  się zo w s ty d u  za W as. 
T-Wsc: ■ im .m ożność stw ierdzać z dum ą, że m ia­
s to  W ilno w a<jm iu ją c e j chw ili dziejow ej ch lu­
bn ie  sncłnR o sw ój obow iązek  i p rzyczyn iło  S'ę 
do jp ś ła t ''” ro  zw ycięstw a  nad w rogiem .

Do bron i w zy w a’" rów nież K o m ite ty  Z jedno­
cz nia Z iem ian , n a w o łu ją '' do o b ro n y  i s k ła d a ­
n ia  r r / r g i  m a r  ".a  w  ofierze o jc z y ź jie .

Z a e la t o e !:a |ń ik ó w  trw a  n ieu s tan n ie . W y s ta ­
w iono jnż k ilim  b a ta lio n ó w  w o jska .

Etn. Haller o armii ochotniczej.
Spraw ozdaw ca „G azety  P orannej" ta k  opi­

su je >w?. rozmowę 7. gen. Hallerem:
—  O' *>ęd-'.h| teraz. pitnie 'generale? —  spy­

ta łem  gen. Kifrtlgra, snując mimowoli dalsze 
g v c  rozm yślania.

Gen. H aller uśm iechnął się jaśniejneem i do- 
forirrif ©arę.tywrr.mem oczyma.

—  D o trze  bądź’1©. Musi być dobrze, bo spo­
łeczeństw o wreszcie się obudziło i zrozum iało 
potrzebę wsptjJńJziału w w ysiłkach z annią. 
Ic c n e ly  serca. obudziły się sum ienia, społe­
czeństwo s ę odradza.

W ialeka 1 ryliśmy od naszej armii, za mało 
czuliśmy je j pracę, jej rrasiik i i niebezpieczeń­
stw a. ca  k tó re  byia narażona. In teresy  co­
dzienne. szał zabaw , stosunek do wojny obe­
cnej. fako. do walki w jak ichś kolonrach dale­
kich. oderw ały społeczeństw o od arm ii i jej 
t y n ó r .

N iemal każdem u, k to  nie czuł bezpośrednio 
cież.m i w ojny, zdaw ało się, że w ojna obecna 
to  zabaw ka, k t m a  się wcześniej, czy później 
al ończy zwycięstwem .

Nieraz zastanaw iała ir.nie ta  m artw ota spo­
łeczeństw a, to  niezrozumienie powagi sy tuaeyi. 
Często w rozm yślaniach Rodziłem się nad spo­
sobem zbndaeuia społeczońs1 w a z te j oboję- 

. tu  ości.
Dziś już pry snęła m artw ota. A choć chwile 

są  ciężkie i poważne, toć m ają ten plus, że 
ołm dzilc społeczeństwo do czynu.

— W ojna sprow adza na każdy  naród  —  
eiągnąt z zatrułem generał swe. je  w yw ody —  
poważne ciężary. Ale nie wolno zapom inać, że 
s t a r a  krw i, przelanej na polach bitew, odra­
dza narody. W iem. że i obecna w ojna odro­
dzi-nasz naród, k tó ry  zakosztow ał w wygodni­
ctwie.

—  A jaki jest napływ  ochotnikow , panie ge­
nomie ?

— Nie uinicm jeszcze panu podać dokład­
nych cytr. J e s t  ou jednak  ln rd zo  znaczny.

—  A czy rozporządzam y dosta teczną ilością 
h toni i m undurów , aby  w szybkim  ti mpie mo­
żna było sform ować oddziały ochotnicze ?

—  Pod tym  względem rćoma żadnych obaw. 
Odpowiednie w ładze w ojskowe w szystkie te  
rzeczy' przygotow ują.

—  Czy pan generał poprowadzi arm ię ocho- 
ts ieza  »n pole bitw y, czy też oddziały g o to o e  
przydzielone będą do odpowiednich jednostek  
bojow ych, w ałczących już na froncie ?

—  O tem  jeszcze n :e było mowy. Mcje obe­
r ż e  zadanie polega na powołaniu do szeregów 
jak  najw iększej liczby ochotników  i na wy­
szkoleniu ich do w alki z wrogiem.

—  .J a k  się pan generał zapatru je  n a  obe­
cną s> fcuacyę na froncie ?

—  Zwyc ęsrwo należy do tych, k tó rzy  nie 
tracą nadziei. Jeśli w ysiłdk społeczeństw a bę­
dzie odpow iadał jego en tuzjazm ow i, bolsz.ewi- 
ków bezwzględnie pobijem y. T ak  zresztą być 
TDłtńi. Naród, k tó ry  raa misyę do spcln’-mia, 
tańsi zwyeiężyć.

Autonomia Śląska.
Trasa podała już wiadom ości o pierwszem 

czytaniu  p ro jek tu  ustaw y  o autonom ii Śląska, 
a  raczej Śląsków, jednak bliższe szczegóły nie 
były  do tąd  ogłoszone, jakkolw iek  je st to  rzecz 
wie-lkk1] wagi i p raw no  politycznie bardzo inte- 
m tu ją u t

J u ż  w październiku ub. roku Sejm pruski 
uchwalił i ogłosił ustaw ę, da jącą  Śląskowi Gór­
nemu aufoBunue. n a  co te raz  Niem cy w  agi­
t a c j i  usilni© się pow ołują. A g ita c ja  polska nie 
im ała do tąd  możności pow ołania się ze swej 
strony  na analogiczny argum ent, gdyż do tych­
czas S<'jin polski nic w te j spraw ie nie po­
stanow ił.

Na poksciai)© sej-nowej kom isyi pos. dr. Bu­
zek o p .aeo v a ł p ro jek t ustaw odaw czy, k tó ry  
nr^tępni© przedłożono osobuej kom isyi w Byto­
w ał. rłożonej w yłącznie ze znawców spraw  
ślaskiełL P»«jckt te j kom isyi wniesiono do 
Sejmu, gdzie praw dopodobnie nie ulegnie za- 
s -dióezym zmianom gdyż podpisali go ■ przy­
wódcy w szyw ki eh głów nych stronm etw  sejm o­
wych, e i-.iad eza jąc  tom sam em  sw oją nań 
zgodę.

Z [łzy znanych Polsce czę łri ŚL Cieszyńskie­
go i Śląska Pruskiego utn-orzonem zostanie 
osobne „w ojew ództw o śląskie", k tó re  będzie 
częścią shladow ń Bzeczypospolitej Polskiej, je ­
dnak wyposażoną w bardzo daleko  idącą au to ­
nomię. Jest ona tak rozległą, że przypom ina 
stosunek federacyjny lub stosunek aagiolskich

kolonii autonom icznych, k tó re  posiadają n ien a l 
pólsuwerenność. W ojew ództwo Śląskiu będi.ie 
miało własno praw odaw stw o, odrębną admini- 
s tracy ę  i po części odrębne sądow nictw o. J e ­
go ustró j je s t o p a d y  n a  konsty tu cy i śląskiej, 
k tó ra  w praw dzie będzie częścią konsty tucy i 
polskiej ogólnej, lecz nie może byC zm ienioną 
jednostronnie przez Sejm polski. Je j zm iana bę­
dzie zależną od zatw ierdzenia przez ludow e 
głosow anie (referendum) n a  Śląsku. Z tego 
w ynika, że nie chodzi tu  ty iko  o m anew r agi­
tacy jny , lecz że rzecz je s t pom yślaną poważnie 
i na stałe . A utonom ia Ś ląska będzie m ogła być 
w przyszłości ścieśnioną ty lk o  za zgodą jego 
samego, objawioną przez powszechne glosow a­
nie ludu.

Naczelnym i organam i w ojew ództw a są  Sejm 
śląski i W ydział śląski.

Sejm  śląski jest jednoizbowy, oparty  o pię- 
cioprzym iotnikowe praw o glosow ania. Jeden 
poseł p rzypada Da 15.000 mieszkańców. Ordy­
n a c ję  w yborczą uchw ala sam  Sejm śląski. Ten­
że Sejm sam  uchw ala ustaw ę zasadniczą o 
ustro ju  Śląska, w ydaną w ram ach om aw  mej 
tu  ustaw y  polskiej. P rezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej m a przeciw niej prawo vota. Je j osta­
teczne zatw ierdzenie i późniejsze zm iany w y- 
mucrają ludowego referendum .

.Do w yłącznej praw odaw czej kom petenc ji 
Sejmu śląskiego należy cały  szereg spraw , w y­
mienionych w 14 punktach. Przypom ina ona w 
ogólności kom petencyę Sejmu galicyjskiego, 
jest ie d n ak -o d  niej znacznie szerszą, np. nat- 
lcżą tu  ustaw y  o ustro ju  w ładz i sądów  adm i­
nistracyjnych, pohcyi, o górnictw ie i inne. Bez 
względnie w yłączone są 7, kom petenc ji śląskiej 
spraw y zagraniczne, wojskowe, m onetarne, cło- 
wo, noczty, telefony, te legrafy , przepisy o oby­
w atelstw ie państw owem  i t. p. Zwyczajne ustas 
wy śląskie nie podlegają praw u veta  ze stro ­
ny P rezydenta Rzeczypospolitej, co uw ażam y 
za  błąd zasadniczy. Posłowie śląscy wchodzą 
w skład Sejmu polskiego, jednak  nie biorą 
udziału w  spraw ach zastrzeżonych kom pctcncyi 
Seimu śląskiego.

W ydział śląski jest rządem  śląskim, rodza­
je:.! gabinetu  m inistcryalnego lokalnego. Skła­
d a  się 7. w ojew ody i jego zastępcy, mianowa­
nych przez P rezyden ta  Rzeczypospolitej na 
wniosek R ady  m inistrów  i trzech członków, 
w ybranych przez Sejm śląski. K cżdy z człon­
ków  W ydziału je s t dyrektorom  jednej sekcyi 
ad m in is trac ji śląskiej. U rzędników śląskich niż 
szych m ianuje W ydział śląski, zaś od VTII. ran­
gi w  górę ministrowie odnośni, lecz ty lko  w 
porozumieniu z wojewodą. N o m in acja  przeci­
w na jego woli jest nieważną.

Siedzibą Sejmu i W ydziału będzie tym cza­
sem Bytom, co jednak  Sejm śląski może 
zmienić.

S ądy śląskie są sądam i państw ow ym i i w y­
roku ją  w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 
A trybucyo sądu Rzeszy niemieckiej w  L ipsku 
przechodzą n a  sąd najw yższy w W arszawie. 
T rybunał adm inistracy jny  będzie d la  Ś ląska 
odrębny.

N a czas przejściowy utw orzonym  zostanie 
(do 14 dni po wkroczeniu w ojsk polskich na 
Śląsk) Tym czasow y W ydział śląski, złożony z 
wojewody, jego zastępcy i 25 członków, mia­
now anych przez Naczolnika Państw a. Miano 
w ani jednak  m ogą być ty lko Ś lązacy i to b 
uwzględnieniem  stronnictw  politycznych ślą­
skich. Od oliwili przyznania Polsce Ś ląska Cie­
szyńskiego aż do przyznania Ś ląska Gómogo 
rządzić będzie w Cieszynie K om isya, sk ładają­
ca się z w ojew ody, jego zastępcy i 6 człon­
ków, w ybranych przez R adę N arodow ą Cie­
szyńską, wzmocnioną przez przedstawicieli 
stronnictw  polskich i niemieckich do tąd  wn tej 
Radzie nie reprezentow anych.

W  kuluarach sejmów y-ch mówią, że jednym  
z kandydatów  na pierwszego wojewodę ślą­
skiego jest, poseł K orfanty.

Urni i  i  Krakofo.
U progu ojczystej ziemi sroży się pożar nie­

szczęsnej wojny. Bolszewicka .reka za wszel­
k ą  cenę pragnie zburzyć podw aliny Polski, 
zaszczepić w nas jad  nienaw iści i zniszczyć 
to, cośmy w trudzie i znoju w ciągu d. i u la t 
wolności zbudowali, by zakuć nas z powrotem  
w  kajdany  niewoli. W  tej chwili prowadzenia 
w ojny obronnej, Sejm ustaw odaw czy, przez 
w ybraną ze sw ego łona R adę Obrony Faństw a 
i  N aczelny W ódz arm ii polskiej gorącym  ape­
lom w zyw ają ca łą  społeczność narodow ą do 
zgody i jedności, do zrozumienia pow agi chwi­
li i do pomocy tym , k tó rzy  z bronią w ręku 
sto ją  na s traży  całości ojcowizny. N a ten 
wielki odzew naszych kierowników i w ybrań­
ców, z szerokich rzesz narodu, jak  ziemia pol­
ska d ługa i szeroka, płyną zewsząd gorące za­
pewnienia pom ocy i peddan ia się najw yższe­
mu rozkazow i ojczyzny.

Po W arszaw ie i Lwowie kolej na K raków .
K raków  —  ta  kolebka najpiękniejszych idea 

lów patryo tyzm u i zapału dla św iętej spraw y, 
s ta je  dziś w pow apiem  skupieniu swych sił 
z pod wszelkich zawodów, stronnictw  i par- 
ty j, by  złożyć należną daninę na ołtarzu  na­
rodowym . Imieniem podpisanych stronnictw  
politycznych, oraz imieniem m iasta, zw racam y 
się do W as obyw atele i obyw atelki, byście za­
pomnieli wzajem nych uraz i waśni w ew nętrz­
nych, byście z  pominięciem różnic p rzeko rań  
politycznych, a  w zrozumieniu pow agi chwili, 
jako dojrzali gospodarze w łasnego narodow e­
go, dom ostw a, stanęli w jego obronie. N iechaj 
młodzież spieszy do szeregów, by  złączyć się 
na polu b itw y ze swymi braćmi! Ni< ehaj s ta r ­
si zastąp ią m łodszych w służbie w ojskowej w 
kraju - N iechaj każdy  w  m iarę sił i możności 
służy Ojczyźnie i chętnie podda się pod  roz­
k azy  N aczelnika i R ady Obrony P aństw a!

W  K rakow ie, 12 lipca  1920 roku.

P rezydyua. miasta* J a n  K an ty  Federo  wica, 
D r E rnest B aad /o w sli, Inż. Józef Sara, i a i  
K arol Rolle.

Imieniem stronnictw  politycznych: Chrześci­
jańskiej dem okracyi: K arol Holekea, Ks. Lud­
w ik K asprzyk, Inż. H enryk  Mianowski. Demo­
k r a c j i  polskiej: Dr Rom an Bogdani, Dr Adolf 
Gross, W itold O strow sk i Ludowców (lewicy): 
F ranciszek Giza. P iastow ców : Dr B enedykt 
Łącki, Ludw ik Raczkow ski, F ranciszek Zacha­
ra. Mieszczan: T adeusz Epetein, H o tr  Kosobu- 
cki, D r Ludw ik Schneider. N ar. D em okracji: 
Dr Józef K rajew ski, D r S tanisław  R ow iński 
Dr M aryan StarzewskL Niezawwłości narodo­
wej: D r W iktor Bogdani, B r Tsóieusz W ałek. 
Nar. Zjednoczenia: Ks. Dr J a n  Korzonkiewicz. 
D r S tefan Surzycki, Dr Tom asz Janiszewski. 
Pol. P a rty i Socyalistyczm .j: Dr Emil Bobrow­
ski, J a n  Jasiński. P raw icy narodow ej: Zdzi­
sław  hr. Tarnow ski. R ady  wyznaniowej gm iny 
izraelickiej: Dr R afał Landau.

N a zaproszeni* D. O. G. odbyło się w  po ­
niedziałek zebranie obyw atelskie z udziałem  
reprezentantów , stow arzyszeń politycznych i za 
w odowych, insty tucyi, p rasy  i Ł dL W  zebra­
niu -wzięło udział praw ie 300 osób; zebranie 
zagaił gen. Symon, a następnie szef sztabu 
D. O. G., pułk. Iw anow sk i

Po referacie pułk. Iwanow skiego i odbytej 
dyskusyi ucnw alono następu jące  rez o lu cy e .

1) organizow anie oddziałów  arm ii ochotni­
czej z roczników  od la t 17 do 42, zdolnych w 
ja k  najszybszym  czasie pospieszyć n a  front, 
w zględnie objąć służbę w baonach w artow ni­
czych, czy te  i in sty tucyach  wojskowych,

2) organizow anie miejscowych oddziałów  
obrony (straży  bezpieczeństwa) z roczników  po­
wyżej la t 42, wzgl. 52), k tó reby  wzmocniły 
siły oddziałów wartowniczych,

3) zorganizowanie akcyi pomocniczej w szyst 
kich w arstw  społeczeństwa, oraz poddanie się 
bezwzględnie zarządzeniom  władz i wreszcie 
zwalczanie ducha niewiary i  defetyzmu.

W  tym  celu powołuje się do życia K om itet 
Obrony Państw ow ej w K rakow ie, k tó ry  ma 
dążyć do zjednoczenia w szystkich podobnych 
prac n a  całym  terenie M ałopolski zachodniej 
(D. 0 . Gen. K raków ).

N,a czele K om itetu sta je  dow ódca okręgu 
gen. gen. Symon, do sta łego  prezydyum. zar 
prasza d ra  M. Dubieckiego, Federowioza, ks. 
KorzoSfcewicza, rek to ra  Estreichera, marsz. 
Skrzyńskiego, pos. Bobrowskiego, Zdz. hr. T ar­
nowskiego, d r Rowińskiego, d r Łąckiego, pa­
s to ra  Michejdę, p. Kauenbaichową, dr. R afała 
L andaua, prof. Ju rę , inż. A dclm ana i W ojcie­
cha Cepucha.

N a sek re tarzy  powołał gen. Symon prof. 
W einera i por. Tomaszkiewicza!.

Po przyjęciu rezolucyi uchwalono utw orzyć 
kom itet w ykonaw czy, oraz podzielić cały ko ­
m itet na trzy sekeye: 1) organizacyjno^-zacią- 
gową; 2) propagandy, oraz 3) pomocy dla żoł­
nierza.. Poszczególne sekeye odbyły zaraz pierw 
sze posiedzenia.

Podczas dyskusy i n a  zgrom adzeniu dyr. P a ­
szkowski deklarow ał w imieniu krakow skiego 
Tow. W zajem nycn Ubezpieczeń 1 milion m arek.

Pogotowie Krakowa.
Krakowski Oddział ochotniczy.

Dowódca Okręgu Gen., gen. por. S y m o n ,  
powołuje do życia K rakow ski Ochotniczy Od­
dział Obrcmy.

De- tej form acyi zgłaszać się m ogą wszyscy 
o thou iicy  narodow ości polskiej^, mianowicie: 
O f i c e r o w i e  p o w y ż e j  1 a t 50 c i u, t. j. 
od rccza ik a  1SG1, nie posiadający szarży ofi­
cerskiej powyżej l a t  42-ch (od rocznika 
1877).

Zadaniem  tego oddziału będzie uzupełnienie 
s ł u ż b  y w ą r t  o w ni c z e j w mieście, uełnio- 
m.ej przez ochotniczy Batalion wartowniczy, 
k tó ry  będzie stw orzony z ochotników poniżej 
powyższego wieku, a nadto  uzupełnianie s ł u- 
ż b y  b e z p i e c z e ń s t w a .  Dowódcą tego 
Oddziału został m ianow any por. K u l i c z k o w -  
s k i. Oddział będzie podzielony n a  kom panie 
pod dowództwem oficerów, kom panie zaś Da 
plutony.

Służbę pełnić będą ochotnicy bezpłatnie, nie­
zależnie od swych zajęć zawodowych, w u b r a ­
n i a c h  c y w i l n y c h .  O trzym ają jedynie 
p r z e p a s k i  b i a ł  o-c z e r w o n e na ramie- 
irriu, zaopatrz orne pieczęcią dow ództw a Oddzia­
łu, w dniu zaś pełnienia shiżby otrzym ają 
straw ne. W szyscy oeijotnicy powinni przynieść 
ze sobą do Kom isyi dokum enty, stw ierdza­
jące  ich wiek i papiery wojskowe, o ile służyli 
przedtem  w w ojsku, celem stw ierdzenia ich 0- 
sta trńej szarży , w zględ iie  przydziału. Do po­
kora zgłaszać się należy rcdzietnn.ie od godz. 
8 du 1. Dowództwo Oddziału mieści się w gi-
nmazvum św. Anny, plac na Groblach, parter.

*
Dwie godziny pracy darmo dla Ojczyzny.
R obotnicy cywilna w a r s z t a t ó w  s a m o r  

ch o d c -w y eh D ow ództw a w ojsk sam ochodo­
wych w K rakow ie zobowiązali się pracować 
bez ograniczenia (naw et nocą), ofiarując ze 
swej pracy  jednę godzinę darm o, d rugą na 
pożyczkę Odrodzenia.

SK im y wobec przecudnego fak tu  licytow a­
nia się w usługach dla Ojczyzny.

Akcya lekarska.
Kom isya dla ochotniczej służby lekarskiej, 

w ybrana przez ogólne zcbracie lekarzy  k ra ­
kow skich w dniu 9 b. m., przyjm uje zgłoszenia 
lekarzy do służby ochotniczej codziennie od 
godz. 12 do 1 w Izbie lekarsk ie j (Rad/.iwiłłow- 
ska 4).

Pożądanem  je st złożenie n a  piśm ie przez 
zgłaszających się następujących d a t: rok  uro- 
dzonig, d a ta  uzyskania dyplom u, liczba człon­
ków rodziny, czas i m iejsce o d b ite j służby.

wojskowej, specyaLiość, zajm owane posady 
kib  czynności urzędowe.

A tso tw e n d  meoyeytwy, prócz służących w 
w ojsku lub pow ołanych do świadczeń wojen- 
Dych, m ają się zgłaszać w  dziekanacie w ydzia- 
łu* lekarsk iego  w godzinach nd 12— 1, przed­
k ładając  na j  EŚmie analogiczne daty .

Zgłoszenia żołnLrzy i oficerów z 5-tej Dyw.
8yberyiskiej.

Żośrierze i  oficerowie z b. 5 t e j  Dywizyi S y­
beryjskiej m ają się zgłosić natychm iast, 'ce­
lem  ujęcia eiwidencyi do oficerów ew idencyj­

nych pow iatu sw ojego zam ieszkania, wzglęr 
dnie do przynależnych P. K. U. Również chorzy 
i inw alidzi m ają się zgłosić celom udzielenia 
im natychm iastow ej o>paeki, względnie odesła­
nia- ich do s z p i l a .

Polsk. Stronnictwo. Ghrseśc. D em okracyi 
urządzi dziś, w e w torek, o godz. fi wieczór 
w sali Domu robotniczego przy ul. św. Tom a­
sza L 32 .zebranie członków chrześcijańskich 
o rgan izac ji. R eferaty  w ygłoszą: ileż. Mianow­
ski: „O sy tuaey i politycznej", A delm an: „O
su b sk ry p c ji n a  pożyczkę państw ow ą

U chw ały urzędników  kancelaryjnych.
Urzędnicy i urzędniczki kancelaryjn i w szyst­

kich w ładz i urzędów w K rakow ie, zważywszy; 
że O jczyzna znajduje a ę  w niebcapleczoństwie, 
u-.hwałiłi, że pewien odsetek m łodszych kole­
gów zgłosi się do aind i ochotniczej, walczącej 
r.a froncie, część kolegów starszych odda swe 
usługi arm ii w etapach, pozostający zaś praco­
wnicy przt jmą na siebie obowiązki łych, k tó ­
rzy w stąpią do shiżby wojskowej i przedłużą, 
w m iarę p o trzeb /, goćLnny p racy  biurowej. Ró­
wnocześnie odnoszą się do całego stanu  u rzę ­
dniczego z proślbą, aby w  imię dobra Ojczyzny 
wytężyli w szystkie sw oje siły dla utrzym ania 
ładu, porządku i karności w ew nątrz kraju .

Do włościan polskich, członków Kółek roln.!
Zarząd konsty tuu jący  M ałopolskiego Tow. 

rolniczego w ydał następu jącą odezwę do rolni­
ków :

Moska! grozi zniszczeniem Ojczyźnie, W a­
szym Rodzinom, W as/.ym zagrodom. Urodzili­
ście sic i wzrośli r.a tej ziemi, więc jak  gospo­
darz broni swego domu przed rabusiom, stań ­
cie murem r a  progu Ojczyzny, t. j. n a  jej g ra ­
nicy, jako żołnierze. K to chce . ocalić naszą 
młodą, ty łu  krwawpmi ofiaram i okupioną nie­
podległość, k to  chce ocalić swą chatę, swój 
dobytek, ustrzwdz ćooę ł  córkę cd  hańby, za- 
chować życie, miech zrozumie, że ty lko  natych­
m iastowym  wysiłkiem całego narodu J a  się 
odeprzeć w roga. Zaleje w as boh^ew icka fala, 
a do niszczy w ojenna zaw ierucha —  więc chwy­
tajcie za broń i  w stępujcie grom adnie dc armii 
ochotniczej!

Nauczyciele szkól średnich oddają się do 
dyspozycyi wojskowości.

Zebrani na posiedzeniu Krakowskiego Koła 
T. N. 8. W. w dniu IG b. m. pre feeorzy i nau ­
czyciele szkół średnich, uchwalili w śród ok la­
sków  jednom yślnie reaołucyę: N auczycielstw o 
szkół średnich w  K rakow ie oddaje »łę do bez- 
wzgiędhej dySpozycyi D. O. G.

Uchwały stróżów.
K at. Związek stróżów  uchwalił na odbytem  

w n iedzielę zgrom adzaniu s tać  n a  straży  in te­
resów państw a polskiego w edług obu ieszezeń, 
podpisanych przez N aczelnika państw a; wypeł­
niać obowiązki w edług rozporządzeń N ajw yż­
szej R ady i Sejmu polskiego; służyć państw u 
polskiemu od najm łodszych do najstarszych  
w itkiem . W yrażają gotow ość zaciągnięcia się 
ochotniczo do arm ii polskiej, jako s ta rzy  w ete­
rani, k tó rzy  poprzednio Błużyli w  arm ii au- 
stryackiej.

Inform acja udziela prezes w  b u rz e  Związku 
stróżów, uh Z w ierzyoiteka L 7.

ICH ONUCA.
K raków , 13 lipca.

DLACZEGO CHLEB PODROŻAŁ, A CUKRU 
NIEMA?. N a zaproszenie inspektora aproiwiz, 
p. K rupińskiego odbyła się w czoraj w inspekto­
rac ie  ko-nfereneya z przeditaw icń łam i prasy, 
ita  k tó rej p. in spektor udzielił w yjaśnień w  
spraw ie aęirowŁzacyi m iasta, głównie zaś 
w  spraw ie dwóch najcięższych bolączek ludno­
ści jiiaszej: podrożenia Chleba i b raku  culc-u.

Co do pic-rwszej kw esty!, rzecz przedstaw ia 
się tak : M ąka am erykańska, sprzedaw ana nam 
do m aja r b po 4.50 K, kosztow ała, z pow o­
du niskiego stanu  naszej w aluty, 50 K  loi-o 
G dańsk. Tę kolosalną różnicę między jej ceną 
a  tom ile płaciliśm y za nią, dopłacało Mini­
sterstw o skarbu  do całego pierwszego tran s­
portu, t. j. od listopada do 24 m aja włączmie. 
W ychodząc z założenia, że skarb  nie w y trzy ­
ma nadal ta k  olbrzym iego w ydatku, postano­
wiło M inisterstwo skarbu przerzucić część te­
go ciężaru na ludność i w yznaczyło cenę m ąki 
na 11 mk. za kg., skutkiem  czego ceina 1 K 
chleba podmieść się musiała na 13 mk. Wobec 
tego, że m agistratow i udało się zgromadzić 
znaczniejsze zapasy tańszej m ąki z pierwszego 
przydziału, można było tak  skom binować ce­
ny, że ludność K rakow a miała jeszcze przez 
sześć tygodni clileb po 9 mk. 80 f., a dopiero 
w ostatnim  tygodniu , gdy  już ta  tańsza m ąka 
się w yczerpała, płaciła po 13 mk. za kg.

W  spraw ie cukru białego, k tórego  nie mo­
żemy się doczekać, jakkolw iek kom unikat a- 
proiwizacyjmy m agistra tu  zapow iadał, iż dosta­
niemy go za czerwiec i lipiec, otrzym aliśm y 
następujące in fo rm acje: M inisterstw o aprowi- 
zacyi przyznało d la K rakow a cukier p.oznań 
ski, k tó ry  mieliśmy otrzym ać od Związku cu­
krow ników  w  W arszaw ie w  cenie po 13 90 
mk. za 1 kg., Tym czasem  jeden z urzędników 
M inisterstwa a*»rowizacrh v. Holżm ah. bez za­

w iadom ienia inspektoratu  aprowizacyjnego^ 
zmienił dys.DOzyeyę, udzieloną przez iEiiijster- 
stw o  aprow izacja i ośw iadczył urzędnikowi* 
wysłanem u do W arszaw y celem rea lizac ji dy­
spozycji M inisterstw a aprowizacyi, że Kraków) 
już nie dostajnie cukru przez Związek cukro ­
wników w W arszawie, lecz może podjąć przy­
znaną mu ilość z cukru, zamagazynoiwanego! 
w Puzappie. Poniew aż jest to cukier pozakou- 
tyngecitowy z cukrow ni zagranicznych, spro­
wadzony dla cukierników  w Malopelsce, a eo­
na jego wynosi 155 mk. za 1 kg., przeto m- 
spek to ra t a.prowizacyjny w aha się, czy może 
nim obdarzyć m ieszkań 'ów  K rakow a. Z cukru 
tego  korzystaćby  mogli przecież ty lko  boga­
cze, a ludDość uboga byłaby go w dalszym  
ciągu pozbawiona.

W yjaśnienie to  zadowolić nas nie może. Nar 
szem zdaniem, In spek to ra t ap rew iz .ry jn y  po­
winien podjąć z Fuzappu przyznaną K rakow o­
wi ilość cukru, lecz zapłacić za miege t yiko 
tak ą  cenę, po jak iej mieliśmy otrzym ać ze 
Związku cukrów ników.

ZJAZD W ŁAŚCICIELI REALNOŚCI. Obra­
dy zjazdu chrześcijańskich właścicieli reaL o- 
śc.i całej Polski rozpoczęły się w niedzielę. Za­
gaił je prezes Tow arzystw a katolickich  whGei- 
c.ielł realności, przedstaw iając cel zja.zdu. ; o- 
czem do pre-zydytnn honorowego zaprosił pn.: 
prezesa D obrzańskiego z Kicie, posła Dymnw- 
skiego 7. W arszawy, prezesa Zaborskiego z 
W arszawy, prezydenta Fc-derowicza I wiacprez. 
Rollego z K rakow a. Na ziazd przybyło rrz.c- 
szło 200 delegatów  z Mnłonoiski, K rólestw a 
i z W ielkopolski. Pierwszy objął przew odriet wo 
p. Zaborski z W arszaw y, k tóry , po krótki m  
przemówieniu, postaw ił wniosek, przyjęty go­
rącymi oklaskam i, by zjazd w ysłał do Naczel­
n ika państw a telegram  z wyrazam i hołdu, po- 
czem p. Dobrzański przedstaw ił konieczność 
zorganizowania Związku chrześc. Stow arzyszeń 
właścicieli realc. n ra s t  polskich i odczytał s ta ­
tu t Związku, k tó ry  zestal iednom zślnie przy­
jęty . W końcu w ybrano komisyę orram zacyj lą 
z Dr M.ussilem na czele, jako  prezesem.

Podczas popołudniowego posiedzenia wy­
głos'! p. Dobrzański referat na K-mat: „U staw a
0 ochronie k k a to ró w  — a rozbudowa m iast". ’ 
R eferent p rzedstaw ił treść odf.ośncj ustaw y 
sejmowej 7. 12 grudnia 1919 r., zaznaczył, że 
u staw a obejmuje przepisy, k tóre nie są niczem 
innem, jak  pozbawieniem właściciela praw a 
dyspozycyi sw ą w drJL śe ią . W łaściciele real­
ności muszą się kontonto-wać w ysokością czyn­
szów pobieranych przed wojną, a  niezn.icz.pe 
podwyżki, diezwolo.r.e ustaw ą, nie w ystarczają 
naw et w m ałej części n a  pokrycie konjecznydh* 
ta k  znacznie zwiększonych, w ydatków . U sta­
wa nie uwzględnia deprecyacyi w aluty. § 28 
dekre tu  przewiduje możność wywłaszczeń:a  
parcel w razie .n>ieza.budowan.ia w  przeciągu 
la t trzech, budow a natom iast jest wprost nie*, 
możliwą, jeżeli się zważy, że dom, k tó ra  w ro­
ku  1913 kosztow ał 250.000 rubli, w maju 1920 
kosztow ał 20,000.000 m arek jsRskich. D alej 
przedstaw ił referent m otyw a ofceuiaęo p rc jftk  
tu  rządowego, k tó re  są  zapowiedzią lepszej 
przyszłości. B udżety sam orządów miejskich.- 
wykazują obecnie ogromne deficyty; dawniejj 
z podatków  m ieszkaniowych gm iny pokrywały|j 
70 proc. w ydatków , obecnie podatk i te  żale* 
dwie przynoszą 7 proc. ogólnego dochodu.

Po dyskusyi uchwalono przyłączyć się w z»« 
pełności do  akcyi, wdrożonej przez Stowarzyh 
szenie chrześcijańskich właścicieli reałncśei u) 
W arszawie. UchwaKno nad to  * wrócić Bię do| 
rządu, aby w  w ypadkach, gdy  w łaściciel real* 
nosoi ż ą d a . od urzędów rozjem czych przyzna­
n ia  podw yżki czynszu ponad ni rm ę, 1 o-wąf 

ustaw ą przyznać się m ającą, żeby te  urzędu 
spraw ę badały  z p u n k tu  indyw Łiualnr#ri Łr l  
w łaśc ieH a realności, ja k  i lok tto ra , aby  ba* 
dały  sy tuacyę m aterya taą  lo k a to ra  ł  przyznali 
w ały  żądane podw yżki ponad uchw alić się m b  
jącą  normę, a w tern sprw/>b ładzie ąotoryczpią 
zamożni decydow aliby się rączej użyć swych 
kapitałów  n a  budow ę w iasnyoh domów i  w Ą  
aniżeli opłacać wysoki czynsz

Przedmiotem obrad w drugim  dnia zjazdu 
był refera t delega ta  B anku Narodow ego To*, 
w arzystw a Rozwój, posła T adeusza Dymowa 
skiego, k tó ry  przedstaw ił cele T o  rarzystw ^
1 zaznaczył, że konania am erykańska p rzy stą ­
piła do tąd  ze znacznym kapitałem , że sub-. 
sk iy p cy a  je st i obow tjaki m  i interesem  k a ­
żdego P olaka, subskrybując boeiem  pożyczkę^ 
otrzym a przy wprow adzeniu w ale ty  złotego 
polskiego dobry  pieniądz. Tow arzystw o Rozwój 
dopomoże właścicielom do subskrypcyi, Hdz'e« 
ła jąc  boziom  p o *  czkę na realność, ziambskry- 
buje za w łaściciela pożyczkę Odrodzenia. Na-> 
stąpnie prof. S ikora przedstaw ił korzyści, jakiel. 
przyniesie podpisanie pożyczki Odrodzemai 
i  w yjaśnił różnicę m iędzy pożyczką dobrowol­
ną a przymus-ową. Po dyskusyi ucLwalcoo n a ­
stępu jące rezolucye: Zjazd uchw ala: a) w°;ś<S 
w ścisły k o c ta k t z Bankiem  Narodow ym  Towa­
rzystw a Rozwój na zasadach wzajem nego k re­
dy tu  i pokrycia; b) upoważnić w ybrany k im ’te i 
organizacyjny do p e r tra k ta c ji  w tym  wzg'ę- 
dzie z Bankiem  N arodow ym  T ow arzystw a Roz­
wój, ew entualnie z analogiczną in s ty tu c ją  fi­
nansową; c) zgłosić obowiązkowo jedną czw ar­
tą  część k redy tu , otw artego w B ark u  N arodo­
wym. na zakupno pożyr zki Odrodzenia prze* 
pośrednictw o rzeczonego Banlcu.

' Po skończeniu obrad podz.iękował prezei 
Di Mtissil w serdecznych słowach delegatom  i j  
liczne przybycie.

MIANOWANIA. M' lis ter sprawłedlir. oś©! 
zair.ao-Jwał radcę sądu krajow ego wyższego, 
w K rakow ie, W ładysław a Chidzińskiego, sę­
dzią sądu okręgow ego w K rakow ie, przy ró* 
wnoczesnem posunięciu go do VI k laey rangi, 
Em. radcę sądu  krajow ego w  Wadowicach* 

Marcina S tubera. sędzią sądu  okręgowego VU 
k lasy  rangi w Tarnow ie, oraz D ra Józefa Mie- 
reszewskiego, em. sek re tarza  sądow ego w K ra-
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fc>
Dra Ja n a  S-.ndzTiski po zwyczajnym profeso- nas tępu jący  częściowy w ynik  p lebiscytu: 
rem c iek iio ie fh:r.iki w Akadem ii górniczej . Osjtrudź pow. m iejski i w iejski 25.000 za Niem- 
v. K rakow ie. 1 cami, 500 za Polakam i. Olsztyn m iasto 10 752

ZBIÓRKA ŻYDOWSKA. M agistrat zezw olili za Niem cami, 342 za Polakam i. B iskupiec prze- 
Tisw. ,,Kolonie ogrodnicze młodzieży żydow i J w ażnie glosy niemieckie. M argrabow a 3.913 
skiej“ na urządzenie publicznej zbiórki pienię -  niem., polskich nic. P iecki (?) 21.885 nicm., 
żnej w dnin 13 b m „ t. j. we w torek, w Dziel, j 1 poi.*Ostrudż m iasto 806 niem ieckich, 17 pol- 
VII i T m , oraz w Podgórzu i przy ul. Grodz- j skich, 8 niew ażnych. O lsztynek m iasto 17.087
ki ej, róg ni. Dominikańskiej.

POWRÓT KOLONII RABCZAŃSKIEJ. Towa- 
r/rstw o Opićki szpitalnej dla dzieci' zawiadamia 
rodziców i opiekunów, że pierwsza partya dzieci 
leczonych w Babce wraca w s o b o t ę  d n i a  il 
b. na. popołudniowym pociągiem O godz. 4 i pól, 
należy-zatem oczekiwać d/ieci przed dworcem ko­
lei przy schodach, prowadzących do poczekalni 
1 klasy (koło poczty-).

Zawfedondema i kannmikaty.
SO K O LI Z K R A K O W A  I PODGÓRZA zgroma­

dzą się v, e wtorek dnia 13 b. m. o godz. C i pół 
w sali Towarzystwa przy ul. Wolskiej. Przedmio­
tem obrad: Współdziałanie Sokolstwa w obronie 
Państwa.

SADKIEW1CZ JÓZEF z Raciborza otrzymał 
na Wszechnicy Jagiellońskiej absolutorya: teo­
logii, praw. 2033

Okręgowa Kom enda Policyi Państw ow ej 
w  K rakow ie uprasza właścicieli w iększych po­
siadłości, o ile posiadają zapasy środków  ży­
wności różr.c-go gatunku do sprzedaży, by ta ­
kowe zgłaszali W ydziałowi Gospodarczem u 
wspomiriiancj Kom endy przy u l n y  Starow iślnej 
13, podając równocześnie w arunki sprzedaży 
i gatunek oferowanych artykułów , oraz cenę. 
2035 Okr. Kom anda P. P . w Krakowie.

f t r M J U e T  iiaifiiOJM
JSinistarstwa by aj diiolnlsy prusx!aj w Poznaniu

pojyiucjc Kandydatów na stanowiska referentów 
{urzędnik. w i r n  eptowych) i sekretarzy (urzędników 
łłianion*ncy,nych!. Wysokość poborów służbowych 
oa eżnie od kwalifikacji. Kandyd ;ci z wyższem 
łtyksztrlceniem, prawniczeai wzgl. roluiczem, oraz 
Tntynowani sekretarze zechcą nadesłać swoje papiery 
fP> za ń, ALje M-rc'c.k nvstiicgo, hotel rzymski) 
n ile pozostają w shiżbie publicznej za pośredni­
ctwem swej w łatzy przełożonej.

Z teatrów  krakow skich.

niem., 12 poi. M iłoustyn 1512 niem., polskich 
nie jest znana. D ąbrow no 1204 niem., 49 poi. 
Szczytno m iasto 5336 nicm., 15 poi. E łk  pow. 
w iejski bez m iasta 11.584 niem., 20 poi. Le- 
cko m iasto 4909 niem., 3 poi. Lccko okręg 
6745 niem. 9 poi.

Olsztyn. P. A. T. Głosowanie w Olsztynie 
odbyło się zupełnie spokojnie. Z polskiej s tro ­
ny jednakże zauważono, że Niemcy przewozili 
g losujących po odbyciu głosow ania z jednego 
pow iatu  do drugiego. Za tem  przem aw iał b a r­
dzo ożywiony ruch autom obilow y. Ze Szczy­
tna  donosi jeden z naocznych św iadków , że 
na wozorajszem  posiedzeniu przy  progu  sali 
głosow ania, pewien niem iecki mąż zaufania 
p y ta ł się .każdego  wchodzącego, czy m a k a r­
tę, oraz kazał ją  sobie pokazać. Gdy na tra fił 
na k a rtę  polską, odbierał ją , tw ierdząc, że je s t 
nieważna i daw ał k a rtę  z napisem  „Ostpreu- 
sr-n” .

Olsztyn P. A. T. Od wczorajszego wieczoru 
odbyw a sę liczenie głosów pow iatam i. Cielca- 
wem jest, że jeszcze przedpołudniem  ogłoszo­
no odezwę niem iecką, w zyw ającą Niemców 
glosujących^ aby  jeszcze przedpołudniem  za­
łatw ili się z oddaniem  głosów.

Tak:ega plebiscytu Pslska nic uznaje.
W arszaw a. P. A. T. K om unikat urzędowy

n e m  DSiiOTUłttu.vr.u M inisterstwa spraw  zagranicznych. D elegat rzą 
BłiD i rrIRdl H uniun. du polskiego i konsul generalny w Olsztynie 

wręczył, jak  wiadomo prezydentow i tam tejszej 
komisyi międzysojuszniczej w dniu 3 b. m. no­
tę, w której dom aga sie rewizyi wszystkich 
list, upraw nionych do głosow ania w okręgu 
olsztyńskim  oraz odroczenia plebiscytu aż po 
ukończeniu te j rewizyi. Gdy odpowiedź na tę  
notę nie nadeszła, delegaci zwrócili 9ię z pole­
cenia rządu polskiego w dniu 10 b. m. do kom i­
sy i międzysojusznicze], stw ierdzając uroczyście, 
że plebiscytu, odbytego w tych  w arunkach r*ąd 
noiski nie może uznać za zgodny z. rzeczyw istą

się lekkom yślnie narażać Polsce, skoro w iedzą, go zwłok. W edług dotychczasow ych doe-łro- (sp ła ty  w  razie polepszenia się gospodarczej sy- 
że w każdym  razie do niej należeć będą. Tem  dzcu, bolszewicy prowadzili 16 jeńców i prze- tuacy i Nieraiee. M inister zaznaczył trudnością 
samem odpada tw ierdzenie Czechów, że p r z y : ohwalali się, że prow adzą polskiego m inistra, k tó re  w obecnej chwili s to ją  n a  przeszkodzie1 
plebiscycie będą mieli z Niemcami i kożdoniow  1 Je d n eg o -z  tych  jeńców, k tórego  nie można ■ uregulow aniu całej spraw y i oświadczył, i i
cami w iększość, gdyż po większej części tak  ’ i,yp> rozpoznać, bo był w bicliżnie, trzym ali j Niem cy potrzebują finansowej pomocy, aby]
Niem cy jak  i kożdoniowcy pójdą przy p le b i-‘ osobno w izbie, podczas gdy  im nyh  pozostaw ili j spłacić swoje zobowiązania. N a to odezwał sijf 
scycie z Polakam i. ' na dworze. Is tr ie je  więc przypuszczeń.:©, że j L loyd George, że pomocy tak ie j potrz; l u jij

W arszawa. (Telefonem). Czeski min. spraw  naczelny kom isarz M i n k i e w i c z  p o z o s ta ł, wszyscy inni. Simons w skazał następnie na 
zagrań, dr. Benesz konferow ał dn. 10 b. m. kil- przy życiu i był w łaśnie tym. jeńcem, ugrow a-i nieczneść w ciągnięcia w program  odszko Uk 
kakro tn ie z delegacyą polską w spraw ie zatar- J d^obyrn przez bolszewików. j wań niemieckich świadczeń rzeczowych wó
gu o Ś ląsk Cieszyński, Praw dopodobnie spór , Lwów. P. A. T  D. O. G. kom unikuje, ż e : wzmożonej mierze i oświadczył wkońcu, m
zostanie rozstrzygnięty  przez R adę najw yższą. * wiadomość o śmierć# Minkiewicza nie jest jest goto.yy dać odpowiednio gw araneye na fi-

nansowe zobowiązania Niemiec, suwerenn oWP aryż. P, A. T. Ze Spaa d oujgsłu, że R ada  ̂stw icrdzoua, 
najw yższa m iędzysojusznicza przesłała konie- j Lw6w. P * A . T. Dzienniki donoszą z W o -! pańr-t wa nie może być jednak  przez to  uszezUrj
reucyi am basadorów  uchw ały  dotyczące Ś ląska j0czysk: Razem z Minkiewiczem /g iną ł, napa- j łona. M inister w spom niał wreszcie
r.iM TAmijIrlporft P »n tK r  nn lo lrt S r; ftó iin e ln w a p lr i • . • . « » _ . . ‘ * n  i - i . -i t i

uotivt<uri

o kw estu j
Cieszyńskiego. R ządy polski i czechosłowacki dnjęfy przez opryszków, szef sztabu arm ii odbudow y zniszczonych okolic F rancyi i ozna^j
cofają się wobec trudności, jakie nastręcza ple- u^j-aińskiej, dzielny i zasłużony w bojach pułk. mik dtTegaćya niem iecka przedłoży ju tro  pP
b:scyt przew idziany w trak tac ie  ,-okojowym. • ^yszkow sk ij, oraz znany na Pedelu ziemianie. n-miR? projekt odbudowy.
• Mg a- p A - T - Czeskie B ,ur? prM T  d0T  Józef S t a r o r y p i ń s k i .  ' j ------------------

si: Mm B e n e s z  w yjechał już ze Spaa do LłVÓW, P  A T . D ,ieM iH  danoezą: W  w a l-1
Pragi Po przybyciu dr Benesz złozy refera t o ^  z (jand bo]sjlwrik6w k tó ra  dążyła na
swoich rokow aniach, ja lue miał z przedstaw > , 7 ,• ,v  , , . ‘ ,. , . , .. . . , , . Pt os kirów, o trzvm ah chrzest bojowy połscy
cielaim koaltcyi i  Polski. Przebieg k o n fe ren cy iiakauc, z P lo<.v--  •
w Spaa, w edług tw ierdzenia czeskiego B iura j .  \  . , ?
pras., był Dardzo korzystny . Jeszcze w sobotę i
iffW.7.ftrAiYi T U n L-nj.fi.m-vi} 7. I i n\ H (I fi-

NACZELNIK PAŃSTW A D l) KOMITETU 
DARU NARODOWEGO.

W arszaw a. P . A. T. Naczelnik P aństw a prze­
s ła ł do Głównego K om itetu D aiu  Narodowego 
jego im ienia pismo, w k tórem  zw raca się z pro­
śbą, by  suma, zebrana dotychczas, została

£ i! i^ T E w y s t ę p y  Heleny Milewskiej i F;  w o lą  lu d n o śc i, a  te m  sa m em  z d u c h e m  trakta-
amigcwskiego rozpoczynają się we czwartek 15 1 . , , . ’
b. m. r \ \Teeotą wdówką1*. \V piąlck 16 w ystąpią. w ersalskiego.
po raz drugi w „ilsnowrach jesiennych**. Spiże- VV'arszawa. P. A. T. W ydziai prasow y Min.
daż bile tów  na gościnne wyatęjiy rozpoczęła się ;spraw  zagrań, kom unikuje prowizoryczny wy- 
juz w kasie zamawiali n Rudnickiego, L im a ; „„„„„A _j> ąą | n:k glosowaima. Na M azurach rezu lta ty  znane

Dziś po raz ostatni w tym tygodniu 
dziewczyna**, jutro „Generał huzarów**.

SI od tła s«l dotychczas w  1661 okręgach, z k tórych  
11G52 opowiedz kił o się za Niemcami, 9 zaś za 

Z TEATRU „BAGATELA** k o m u n ik u ją : „Ofi- Po]skĄ Ay te j liczbie 6 w powiecie ostruskim ). 
r gwardyk* Lengyela. k tó ry  e d  Juia p rem iery  o ł o s ó w o d d a n o  ogółem 301 063, z tego  353.655

t. j. 97 i pół proc. za  Niemcami, 7.408, t. j.
cer gwardyi** Lengyela, który ou auia pr 
codziennie - zapeinia' widownię" teatru, powtórzony 
będzie dzisiaj wieczorem, jutro i pojutrze, t. j. 
we czwartek Obsada tej świetnej komedyi pozo­
staje niezmieniona. Itole główne spoczywają w 
dłoniach pp.: Solskiej, Slubickiej, Leszczyńskiego 
i Stanisławskiego.

E rnertunr teatru miej. im. J. Słowackiego. 
Wtorek 13 b. un: „Kwiat paproci", 
środa 14 b. m.: „K siężn iczk a  czardasza**. 
C zw artek  15 b. m .: „B aron  cygański**.

F -. *_:_j3klegto tertru powszechneę'*.
\Vtorek 13 b. mz „Tajemniczy D żem s“ .
Środa 14 b. in.: „Szalony pomysł**.
Czwartek 15 b. m.: „R ęb' u*-.

Repertuar „Bugate!i“.
W to re k  13 b. m.: „O ficer g w ard y i" . 
ś ro d a  14 b. iu.: „O ficer gwardji**.
Czwartek 15 b. m.: „O ficer gw ardyi*1.

R epertua r te a tru  „Nowości".
V. to rck  13 b. m .: „S ło d k a  dziewczyna**.
Środa  14 b. m.: „G en era ł huzarów*

2 i pół proc. za Połsłią. W  pow iatach nadwi 
ślańskich pad ło  ogółem głosów 91.634 za  Niem 
cami, t. j. S2 proc., zaś za Polską 7.682, czyli 
8 proc.

W ydzia ł.p rasow y tyto posiądą jeszcze- wiazło- 
mości o stosunku oddanych głosów  do ogóhi 
iip raw nonych  do głosow ania, lecz już z powyż­
szych cyfr w ynika, 4e udział P o laków  w g ło ­
sowaniu był w prost minimalny, a  śmiesznie ni­
ski odsetek głosów oddanych za Polską, nie od 

i pow iadający naw et w przybliżeniu cyfrom 
i stosunku obu narodów zam ieszkałych w W ar- 
I mii i M azurach, jest ty lko  logicz.nem następ- 
jstw ein nieuw zgiednioria słusznych żądań Pol- 
j siei dla odroczenia plct):scytu aż do czasu, gdy  
I lud-prińć wolna od wszelkiej p resyi i terroru, 
i będzie inogia wypowiedzieć swoją wolę w ta k  
j ważnej spraw ie, jak  przynależność krajów  do 
( jednego łub drugiego państw a. Tym czasem  ple 

b se y t przeprow adzono w w arunkach, wyklu-

i.eg ^konferencyi i afcaiJC|  z pjoskirerwa i baw iący u nich w go-
w arszaw scy. T rzech skautów

wieczorem dtr. Benesz konferow ał z L loyd G e - ,p ‘’̂ " l  t. a m .
orgem i Miilcrandcm. Z dr. Grabskim konfero-j P * A* T ‘ Dz.er.mkt piszą: Z Płoslnro-
w ał dr. Benesz we czw artek, p ią tek  i so b o tę .! 1,0 ‘ .

;300 rodzin
(dom ości
j szczały
szewickie.

KATASTROFA KOLEJOW A.
W arszawa. P. A. T. Dzisiaj o godz. 4 mini 

35 rano między siacy;;mi Pfyćwą i Skiem  cw h 
cami na nasypie w  polu w ykoleił się po  iąg 

. pespiesany Nr. 102, pow racający z Zakopane­
go do W arszaw y. Powodem  katastro fy  byłą

Bary, zbiórki i werbunek.

Exqkus Polaków gMiskich.
G dańsk. P . A. T. Po wczorajszem  posiedź© 

'n ia  kom isyi konsty tucy jne j gdańskiej, obradu-
Lj  - • • . ■ , !  r  MV iiąoej nad konw eneya gdańsko-połską, złożył |zupełności i m ezwłccznie»przelana do kasy  Ml- J - 5 , . 1 g. , ,

n is ttrs tw a  snraw  w ojskow ych na cele, z w ią z a - |Br: K u b a e z  w  obecności prezesa K oła pol­
ne z obroną O jczyzny i zaopatrzenia wdów i ;s lae7°> TDr. Panickrego, następujące os w :,ad- 
sieró t po poległych oficerach i żołnierzach W o j-!czeme: lż e n ie m  polskiej frakcyi oświadczam y 
ska Polskiego. j C-°  w  kom isyi w spółpracowaliśm y

** * i n ad  w ypracow aniem  konw eneyi gdańsko  pol-
NA RĘCE GEN. HALLERA 5ó MIL. MAREK, skioj w edług najlepszych chęci. P rzypuszczano ,' 

W arszaw a. P. A* T. Ofiarność puDiiczna n a  że konw eneya zostanie zbudow ana na nionaru- j 
cele armii ochotniczej w zrasta  z każdą godziną, analnych podstaw ach tra k ta tu  w ersalskiego. ' 
W sobotę na ręce generała  Józefa H allera zade- N iestety  stw ierdzono, że w szystkie partye  n ie -i 
k larow ano  56 milionów m arek. , niiccldo przyjm ują bez zm iany w nioski R ady

; S tanu, reprezentow anej przez p. Sabina, sto-
■ jąee w rażącej sprzeczności z postanowieniam i

Lwów. P. A. T. Dzienniki donoszą, że akcya tra k ta tu  pokojowego. N atom iast w yw ody przed 
werbunkow a we L w o w i e postępuje raźno, st.&wicicli naszej frakcyi, k tó rs  usiłowały się 
W szystkie stow arzyszenia i insty tucye oddają (tr/.ym ać ściśle tr a k ta tu  pokojowego, nie zo- 
się do d j^ o z y c y i  władz. Ludność znosi broń sta."ły uwzględnione ani rae*, w obec tego me 
wszelkiego rodzaju. _ , ’ możemy wziąć na siebie odpowiedaialności za

Lwow. P . A. T. Odbył się tu  wiec w łościan współpracę nad  konw encyą, k tó ra  sprzeciw ia 
pow iatu lwowskiego, zwołamy przez zarząd. Kó- L ; trak ta to w i pokojowem u. Z tej przyczyny 
łok rota. Uchwalono, że włoścuuue pofsey o- j aIe Vieim * m y  dalej udziału w spółpracy nad 
sw iadczają gotow ość bronienia ziem, o j c z y s t e j ; ^  p o  ^  0Świadcz6uiu del(^ d  .
i postanownono spowodować, aby włośicflonię! ś(,a ; sa]0 obrad
natychm iast się zgłaszali do armii oddziałów

jeer, lżej rannych kilka osób, m aszyniści i k '«  
doktorzy. N a miejsce w ypadku w yjechała kc 
m feya techniczna z roł>o(nikami i  narzędziam i

W Y K A Z  R iE ŁD Y  W  FH A K O W F.
i  daifl 12 Liąc* 1S23 r. >- *-»Ł

małopolskich, arm ii ochotniczej i do Legii echo 
tniczej.

Lwów. P. A. T . Z in ieyatyw y żydowskiego 
klubu mieszczan oldbylo się liczne zebranie ży­
dowskich kupców, przemysiłowców i rękodzieł- "

INSTRUKCYE DLA GDAŃSKA.
P ary Ł  P. A. T. Ag. H av. K onfcreocya am ba­

sadorów. przesłała s ir  Regm aldow i T o w e r o ­
w i  instrukcyo w spraw ie a rt. 104 tra k ta tu  po- 

ojowego, w m yśl k tórego  polska ludnośćników. P o  przem ówieniu w ieeprezvdenta m ia ,1 ^
s ta  Lwowa L h le ic h e ra  i inrtych, p o j ę t o  re « v  W ^
lucyę, w k tó rej w ezwano w»j>ółwyzaawców 
do czynu. Młodzież musi chwycić za broń, s ta r­
si zaciągać się do szeregów pom ocniczych i 
złożyć daninę pracy i m ienia —  głosi rczolu-

Czwartek 13 b. m.: „Wesoła wdówka**. W ystęp ( czających swobodę głosow ania, gdyż cały te-
H. Miłowskicj i 1. Kuligowskicgo.

r,'. •bJ:

ren jest w rekach w ładzy niemieckiej, k tó ra  
popiera wszolkiwm siłam i agitacyę n'cm iccką, 
uniemożliwiając ruzwijn.nże się projiagandy poi 
skicj. N apływ  ogrom ny osób, nadesłanych z 
N i e m i c c, jako  upraw nionych do  głosowa- 

Podajc do publicznej wiadomości, że na p o d - , '  ia z tego jedynie powodu, że. s 'ę  urodziły  na 
staw i,■ rc^zporządzciiia M inisterstw a S k a r b u , tem  te ry to riu m , oraz te rro r, stosow any przez 
z d. ?1_ m aja 1920, le  osoby, k tó re  nie mają. i Niemi ów w snosób na.jtiezwzgięd.niicjszy, nui- 
w ręksich oWjgacyi pożyczek austryackir.h, j ssały doprowadzić do abstynencyi Polaków  od 
lecz zuepc.;ovMdy je w Wiedriiii vv bankach • »łf.«6ły;inia. N adto stw ierdzono cały szereg fa­
łu ’., w P. K. O., uw gą obecnie wj,lacie na d łu - .k tó w  fałszow ania wyników  glosow ania, co by- 
goictnią pożyczkę jiaństw ową Gzy razy ty le Niemcom ułatw ione w skutek riiieobccności.
gotów ką, a  pożyczka austrya i k a  zostanie im ' P-;Lk:ch członków  kom isyi gm innych, k tó rych  
dodatkow o p rzy ję ta  w term inie późniejszym. lokalów  wybcrcżycli nie dopuszczono. Rząd
Crzy w iście te osoby m uszą p o z y n ić  enelrgicz- j p o^k i jeszcze przed term inem  plebiscytowym  
lic starami* za pośrednictw em  barków , aby 10s_wi:!dczył u ro c z y c ie  wobec alianckiej komi- 
nwełnić swe oWigacye z depozytów . Dla tych S'T' P ^biscy tow aj i rady am basadorów , że gło- 
tse b , k tó re  m ają książeczki rentow e wie-leń-j f pwa,' ie .Otlh,vł0 w f>'rh  w arunkach nie może 
skiej P. K. o ., zostaną w ydane niebawem da- uy.ażane za zgodne z isto tną wolą lmlńo-
Oatkcwe wskazówki. 2034 a  teln K!U,' f!’n r-ie odpow iada inteneyom

Sikora, D yrek tor E kspozytury  U rzęd u . G nktatu  wersalskiego.
P rcjiagaiidy Pożyczki państw ow ej w K rakaw ieJ “

m isyl adm inistracyjnej m iasta .

Kilkadziesiąt milionów aa kupno dasz.
Bytom . P. A. T . W  num erze 7-ym „Orędo-

cya . W bej myśli zarządzono zbiórkę na cele wllika<. og.la3za olskj kom isaryat plebiscyto- 
obrony państw a Obecni złozyli na tychm iast; urzęJow o co następuje: Ze źródeł zupefc 
D O G ^  dySpOZycyi lw0w8k» g o j „ io pew nych otrzym ujem y wiadomość, że rząd

* ł li
Zarząd soboru izraelickiogo prow adzi akcyę ; berliński w yznaczył k ilkadziesiąt mifionów tna-

za m asową subskrypcyą pożyczki państwowej. ;rek na agitacyę na Śląsku. Pieniądze te  są
uż podobno n a  Śląsku. Spodziewać się mo-Korogregacya kupiecka zw ołała w ielki w ie c !J. . „  . , ,, ,

kupców  chrzcśejjańsldcJi. na k tórym  wezwano ! zna I,r7f ° >  ze 1 a g i t^ y a  przeerwko Pol-
kupców i pom ocników handlowych, by  oddali !SC6 sPot(^ e ź ró d ła  ty ch  fundu-
się n a  usługi armii i opo-latkowali się znaczne-» ”  ** c '?mDe> >e*eh ,w .t^dstw io  konsty tu ­
rni kw otam i na cele wojenne. }c-vJu*m ta k l ^ t e k  mo je s t naw et przedło-

Kraków . P. A. T. Związek właścicieli i lm k a rń ! ^ V y  do s tw ie rd z e ń ,a  parlam entow i. W zywa- 
Galicyi zachodniej uchwalił przyjść z pom ocą I™? w szystkich, aby  przygotow ali się  n a  zwięk- 
pc-wola.nym- do obrony Ojczyzny, a  u trzy m u ją -[fiz<>na działalność niemiecką, ab y  tem  silniej- 
cym redziny i polecił czlc-r.kom związku w v - j sze dowody, że siła milionów jest stab-
p ła tę  rodzinom pow ołanych zapom ogi w  kw o-1S7A ° 't  naszej miłości ojczyzny. Podpisany Poi­
cie Mk. 200 tygodirowo.* K w otę tak ą  otrzym u- K om isarynt plebiscytowym. W ojciech Kor-

,^■111111 1711111 ,,
W a J a ly  I d e w i z y  s firaw.l rV" ^

, Martri nisasieckie k J0> . . . . .  u 4 1 1 -1 410*—! ..
k i o w .....................; J7.V - 510’—1 .77—

Ru>le carsk ie  po 5C0 rb. . . . .  i 330- - SCO*-i . —■—
, 1 0 0 ......................... 32‘V— 341"-. —•—

.  iinaasci# . . . . . . . .  i 7n- — » > — -—
Fratifci francuski* G - 15 — —*—

w szw»icar«ki0 ...........................|
Fur.ty r z t e r ł i i i f i .............................. ..... ; _  ■ — —-— ■—•—
Dolary amcryJc. (k 100, b0, 20, 10) .  || W - 18tł’— 172*71
Ii«i ruMHńsL-ic. .....................................1 453 — 460 — 430—
Korony c ie sk i*  .................................... | —’—i ------

\ Korony s tc m p le ifa s e  a rs tr . .  • . I —■—
'  f r ą e i ......................................................... . -  ■—

W śpdci . . . . . . . .  .  .  , —■ —
Barii 4 «=.• — —•— 47r.—
Londyn ------ ------
N ow y T ork  . . . . . .  t  .  . — —1'*■“

P a p l t r y  l * k a e y ) n t :
4%  P o i. kraj. E. 1 » 3 ......................... « ■ - 97*— —*_
4Mi  a .  szkolna E. 19SS, .  . 

P©L kraj. z r. 1913 . . . .
PiV- 84— —•_
S7 — 89— —•—

.  . . .  W *  - - .  . VY— P2’ - —•—
4*.« Poi- M  K rakow a a r. 1901 • . P i ­ RS— —■ —
^ /*  » ,  L w ow a..................... ..... . s a — 8?— _ •—

i  OW. k om . H anka k raj. . • . S5-— 87 ra­ —•—
,  m m v •  • • • 89 - pt*—

) &U .  koTeJ. ,  .  • •  . 75’ — 77*— 70 —
> U»«y z a s t  B anka Kraj. 97-59 9V5'>

M* s^3--
» .  B anka  ki p o t. . *3 — 94— —■—

83 I 90’- 92’- —
r W k  •  •  B k n a .d la b a n . tp n ’ %i — 91*— — —
} 4*l+k .  * Ziem. B anks Kr®** 92.— 94*— —• —
1 * •  Tow. K red z ic u . 95*- f f S - —
i  ............................................. 85* - 85— 8 5 -
| A k ry .*  k u i k t a t l
t Bank P rzem y sło w y ..........................
\  .  H) p o t o c z n y ...........................
. .  O a l d la  bandia  i p i e n r j f t

43 t — 4 7 0 - _*_J
55 V— 
5 5 0 -

K » —
5 » -

— —*

| Aal. Z iem ski B ank K redytow y . 3S8 — 410 — _• —
I Powmzeckny B an k  K redytow y SL A 2W-— —•— —-—
■ B ank  Z iem ski *dla Kresów, L ańca — — _ i — • —
/  K rakow ski B ank  K om erc ja lny  . 
'  W iedeński B an k  Związkowy . .

— — — . — —
—■•— — •— — —

„Merkur* T. A. B ank i K an tor Wym •—*— —
Pow M M faaj H u k  Obrotowy —-— ——
Wiodedskf. Bank lom b. 1 eakontowy — —•— —*—
A k c j a  T o w .  b a a d L  1 p n w a j *
Pslakie Tow. h a n « U o \re ..................... 350*- 400*— 375—
H andlow a Spółka aka. „ la* p er" . . l 200-- 2W —
Z io le n U w z k i........................................... 140d-— IW O - —*_
„Lemiesz" fab ryka  m aazya rola. 1550’— 1650 —
Fabr. Portland-C om eata. Szcsakow a _
„Qórka“ fabryka eem en ta  . . . . 11M-— 1450*— _
G al aka. Zakłady e* r* icM  W an n i i a » — 1480*— _
„Tapojro* Tow. d la  przed*, gónsles. S1W -- 3300*-
Fabr. dacb. Radziw łł, W lnm iir, f e L — — _•„
K arpaokio Tow arzystw o naftow o . —*— —-—
A kcyjns Tow. naftow e „Galicya* . ! —’— —*— • —•_

1 A.T. dla 9 r» a a . oL s k a l (d. D. Faato) —*—i —’—
Polski' Na Sta . » * . » * • • • 1000 — 1200*—

ją  wszyscy, w stępujący do czynnej służby woj 
skowej, ozy to  w charakterze ochotników, czy 
pow olańych. W yplata  następuje za przodlożc- 
moin św iadectw a służby w-ojskowej, na ręce 
ezlcc.ika redziny, upoważivnncgo do tęgo pi­
semnie przez powołanego. Zapom ogę (ę uchw a­
la związek na razie n a  okres trzech miesięcy, 
t. j. do dnia 1 października b. r. P ierw sza wy­
p la ta  nastąp i w sobotę dnia 17 lipea 1920.

fanty .

lOffiuwiiiiiK mim mmi
Lwów. P. A. T. Dzienniki donoszą: Ubiegłej

, V , |

Powrót ppez. Gratekififa
warszawa.- (Telefononi). Dziś w nocy spodzie 

"“*J' jest pow rót prez. min. G rabskiego do

Sissriia v spnfe b. ftiyssiin.
Cieszyn. (Telefonem). Czesi w ostatnim  cza­

sie ciągle głoszą, że Pohmy boją śię głosowa- 
in ia i za wszelką cenę , hcą nie dopuścić do ple

lSa/szawy. Obiegają pogłoski, że d n h ze  pro-1 mczascm, jak  dz-«iejsza prasa nol-
w aizeriie rokow ań w S p a a ,  prezydent G rab-^ska. r a  Śląsku stw ierdza, jest zupełnie przeci-
tsk< powierzył o . P adercw skkm n . ' Wl;1tcy

N igdy Polacy n a  Śląsku zasadniczo n:o byli
przeciwni plebiscytowi. Polacy pierwsi dom a­
gali się plebiscytu  i cheą go też obecnie, byle 
tylko znane w arunki przedw stępne zostały 
spełnione, a przedewszystki-em żeby usunięto 
żandarm ów czeskich. Polacy mogą być zupełnie 
pewni w yniku plebiscctu , naw et mimo całego 
terroru , k tórym  Czesi od pół roku s ta ra li się 
niszczyć ducha narodow ego na Śląsku. Polacy 
pewni są. że Śląsk przypadnie im co najmniej 
po linię O lz. y, jakkolw iekby  plebiscyt w ypadł, 
a to  z tego względu, że naw et F raocya wów­
czas. k iedc  szła bezwzględnie z Czechami zwią

P&iscyt m  Mazuraeh i Warmii.
K widzyn. F . A. T . W edług źródeł n i e m i e ­

c k i c h  o godz. 4 rano wiadomy' był nastę- 
pwjącr w ynik glosow ania w P  r  u s  i e c li Z a ­
c h o d n i c h :  Itazem  oddano 99.300 w ażnych
giosow. Z tego pudlo  aa  Niemcami 91.624, 
ua^ P olskę 7.632. N a pojedyncze okręgi roz­
działa się ten wynik ja k  następuje: Różomherg: 
i’3-631 głosów niem. i 1074 polskich. Malbor-
»ki: 17.437 niem., 183 jicł. (z dw óch m a ł y c h  ............. ......  .......... „ .x____ „ ..................
]■ j_Łćw w ynik niewiadomy), śz tm u sk i 13.289 z.a,a z niemi tajnym i układa mi, przyznaw ała

Konferencya w  Spaa.
P aryż. P. A. T. Ag. H avasa  donosi: „P etit 

Parisien” dow iaduje się ze S p a a ,  że L l o y d  
G e o r g e  otrzym ał odpowiedź Cziezerina w 
spraw ie w arunków , o trzym anych przez rząd 
angielski dla w znow ienia stosunków  handlo­
wych z Rosyą. Rząd sow ietów  gotów  je s t u- 
znae długi osób pryw atnych , a le  odmawia 
uznania długów  państw a rosyjskiego. Godzi 
się też na pow strzym anie p ropagandy  na 
wschodzie.

KURSA.
W arszaw a. P. A. T . G iełda warsza . kat 

z dn ia 12 bm.: Ruble carsk ie duże 345, 3CQ̂  
357; rub le dum slde duże 72.50, 81.25, 77; fratH 
ki francuskie 15.25, 15.30; fun ty  szterlingi 7( 0̂  
693; do lary  Stanów  Zjednoczon. 169.50, 172J30j 
171.50; m ark i niem ieckie duże 482, 485, mał^ 
475; czeki n a  P aryż  14.65, 14.85; n a  Londyuj 
097, 695; Nowy Jo rk  165, 175, 167; Beriuą 
470, 466; W iedeń 106, 107.50.

N A D E S Ł A N E *

1908 ukofJ 
i Sączu, o<K

Z JA Z D  k o leżan ek , k tó re  w  ro k u  
czy ły  IV klasę w y działow ą w N ow ym
będzie  się  17 lip ea  1920. P u n k t zb o rn y  w d n iu  
z jazd u  o godz. 9 ra n o  rzed  kośc io łem  fainym 
w N ow ym  Sączu . 202H
- ............ —  — ■ ■ i

! środy w yjechał z P ł o s k i r o w a  pociąg ew a­
kuacyjny, w którym  znajdow ał się naczelny 
kom isarz cyw ilny ziemi w ołyńskiej i frontu SPRAW Y W ĘGLOW E,
podolskiego, M i n k i e w i c z ,  z grupą nrzę- p a ryż. P . A. T. Ag. H avasa donoei zc S p  a  a: 
Antków zarządu. W drodze pcciąg zoctał z a - . Po cdrzttccn u argum entów  i propozycyi nie- 
trzyman-y w skutek uszkedzen-a toru. Na P°* j m inrkiego delega ta  Bergm anna, dotyezncyelł 
ciąg napadły  bandy bolszewickie, wobec _ cz e -; dostaw y węgla, M i 11 e r a  n d 'odczytał współ-' 
go część urzędników  z kom isarzem  M' -kiewi- na decyzye sprzym ierzonych, w myśl której 
azem po zeta uciekać w kierunku Czarnego _ N iem cy m uszą uznać prawo pierwszeństwa 
Ostrc-ga, d ruga część w stronę P ło sk iro w a .1 dostaw y w ęgla dla F rancyi, w ilości 1,-100.000 
U ciekający w  stronę P łoskirow a dotarli n a j o n n ,  jako odszkodowanie za /m szczenie ko- 
miejsce, natom iast ci, k tórzy  dążyli na Czarny ,lPiń. oraz 100 tysięcy jako  minimum węgla. 
Ostróg, w znacznej części padli ofiarą bandy dostarczanego w czasie przedwojennym . Po 
bolszewickiej, M i n k i e w i c z  osłabł w dro-^ zaspokojeniu potrzeb F rancyi Niemcy liędą m ]a- 
dze i oświadczył, iż dalej iść nie może. Ucie-,}y prawo sprzedaw ać węgiel państw om  neu- 
kający pozostawili go, nie mogąŁ go imieść traluym .
ze sobą. Gdy po, oczyszczeniu okolicy przybyły J Potdhu. P . A. T. Podczas obrad kom eren- 
ua miejsce napadu oddziały polskie, znalazły cv; w gpaa nad  kw estyą  węgłową NienTec, . 
zwłoki 46 osób nagich i ograbionych w zupeł- Stinnos w ygłosił ta k  prow okującą mowę, że i 
Huści. Zwłoki, przysypane zaledwie cienką przew odniczący musiał ja  przerwać, 
w arstw ą piasku, znajdow ały się już pod wpły

Członek kongregacji kupieckiej
zaszczytnie znany patryiota i kupiec, p. K o n- 
s t a n t y  B u s z c z y ń s k i ,  zakupił za 1 mi­
lion m arek pożyczki Odrodzenia i ofiarował 
kw otę przesalo 7000 m arek, jako zbonifikowa- 
ną m u prowizyę. na „polski fundusz wdów 
i sierót wojennych**. Za ten wielkoduszny pa- 
tryo tyczny  czyn, gcd-cy naśladow ania, sk łada 
najserdeczniejsze podziękowanie 
2036 K ongregacya K upiecka.

LAMPY KWARCÓW!!
- n a d e s z ł y  =

S T A ł U S L A W  B A R A N  i  
W r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  * h

wetn wielkiego gorąca w stan ie niesłychanego 
rozkładu. Między tnneini znaleziono potw ornie

iuum

SPRAW A ODSZKODOWAŃ.
W iedeń. P . A. T. N a konferencyi dnia 10 \ 

zm asakrow ane zwłoki T ad. Grocholskiego, za- b. ni. przedstaw ił niem. min. spraw  zągranlcz-

©S»o«?iasteS©aU'
kaitiego dobrego obywatela jc:l

subskrybować pożyczkę polską

452S  poL ^yyuik ,  15 gm inach h ic zu h -) P o lsc . £l,.*k. S i p o  C1zq. 0  tern, ie  Ś lssk  C is -1 ztCJ>,_v uclnoiuocuiks C sw w . K r z - i i .  ró s i i ię i  uj-ch Siw oos wj-tyczuc liule 6w h t p s r s - z
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T e o i i l  G a n t i e r .

AWATAR.
P r z e k ł a d  Z a lii  J a c h i f f i e e k i c j .

N a  u licy  p o w ra c a ły  m i s iły  i p o czy n a łem  
rzu cać  n a  w ia tr  n a jg o rę tsz e  d y ty ra m b y . 
Z w raca łem  do n ieo b ecn eg o  b ó s tw a  ty s ią c e  
ośw iadczeń  p e łn y ch  n ioprzepai te j w ym ow y. 
W  ty /h  n iem y ch  a p o s tro fa c h  d o ró w n y w ałem  
w ielk im  p o e to m  m iłości. —  P ieśn i n ad  P ie-

zgow ości i d z iec in n e j d o k ła d n o śc i p o c h ła ­
n ia ła  m i d łu g ie  g o d z in y , d z ie lą ce  m o je  w i 
z y ty  u  h rab in y . N ie m ogłem  an i c z y ta ć , an i 
z a ją ć  się czem kolw iok . N ic m nie n ie  o bcho­
dziło  oprócz P ra sk o w ii i n a w e t n ie  o tw ie ­
ra łe m  lis tó w , k tó re  d o s ta w a łe m  z F ra n c y i. 
K ilk a k ro tn ie  s ta ra łe m  się  o trz ą sn ą ć  z teg o  
s ta n u , prół>owałom p rzy p o m n ieć  sob ie a k s jo ­
m a ty  u w o d zen ia , p rz y ję te  p rzez  m ło d y ch  łu ­
dzi, p o d s tę p y  u ż y w a n e  p rzez  Y c lm o n fó w  
z k a w ia rń  p a ry sk ic h  i don  J u a n ó w  z Jo e k e y -  
K lnbtl; ale do  w y k o n a n ia  b ra k o w a ło  mi 'o d ­
w ag i i ża łow ałem , że ja k  J u lia n  S o re i St-end- 
h a la  n ie  m ia łem  p aczk i listów/ do ko p io w a-

. śn iam i S a lo m o n a z ieh  za w ro tn y m  z a p a c h e m ' m a, aż eb y  je  p o sy ła ć  h rab in ie . Zadow aia- 
o ry c n ta ln y m  i t j m  liryzm em  p e łn y m  om a- łem  s;ę tern, że k o ch a m , o d d a ją c  Sie w  zu
iru  h aszy szo w eg o , so n e ty  P e tn r rk i z ich su b ­
te ln o śc iam i p ła ten iezn o m i i d e lik a tn o śc ia -  
mi n .ieu d iw y tn em i. In te rm ezzo  H einego  z je- 
ęv, w raż liw o śc ią  n e rw o w ą  i m a jac zą cą , są. 
n k z o m  w  p o ró w n a n iu  do  niew ysycłm -jący..h 
w y lew ów  du szy , w  k tó ry c h  w y cz e rp y w a ło  
się  m oje życ ie . P o d  k o n ie c  k a ż d e g o  z ty ch  
m ono logów  zdaw ało  m i s ię , że h rab in a , p o ­
k o n a n a , p o w in n a  sp ły n ą ć  z n ie b a  n a  m oje 
se rc e  i n ie ra z  k rzy żo w a łem  na p iersi ram io ­
n a . m y śląc , że ją  obejm uję .

B v łem  ta k  o p ę ta n y , że ca łem i g odzinam i 
szo p ta lem  n ib y  lita n ię  m iło sn ą  te  dw a 
w a:

dw a sło-
P ra sk o w ia  Ł a t/iń sk a . —  zn a jd u ją c  

n ie o k re ś lo n y  cz a r  w ty c h  zgłoska":!), już  to  
p  »;cw an y ch  zw o lna n ib y  p e rły , ju ż  to  
w y ław ia n y ch  z g o rąc zk o w ą  p ły n n o śc ią  p o ­
bożnego , u n ie s io n eg o  w ła sn ą  m od litw ą. In ­
nym  razem  p isa łem  u w ie lb ian e  im ię n a  n a j ­
p ięk n ie jszy ch  k a r ta c h  w elin o w y ch , ozda- 
b ia ją c  je w y m y słam i k a lig ra fiez n em i z r ę k o - 'je ż y ć  pana —  S k o ń czy w szy  m ów ić, da ł 
p isów  śred n io w ie cz n y ch , re tu sz am i z ło tem ir j znaik O k taw iuszow i, że m oże o p o w iad ać  d a  
w in ie tam i lazu ro w em i, desen iam i z g a łąz ek  jlej i o k ręc iw szy  n ogę  wokoło- u d a , n ib y  H n- 
zie łonych . P ra c a  ta . p e łn a  n am ię tn e j d rob ią- j£ ę  człon ,kow atą sz a rań c zy , w  te n  sposób ,

*“  -WW r. 'C- yW

pełnośc i, n 'ę  ż ą d a ją c  n iczego  n aw za jem , bez 
ża d n e j, choćby  n a w e t d a le k ie j nadz ie i, g d y ż  
m oió  nalznc.łiw ałsze m a rz e n ia  o ś n d e b ły  się 
za ledw ie d o tk n ą ć  u s ta m i k o n iu sz k ó w  ró ż a ­
n ych  p a lcó w  P ra sk o w ii. M łody r.-owicyusz. 
w  p ię t n as to in  s tu le c iu , b iją c y  'fcołom  o s to p ­
n ic o łta rz a , ry c e rz  k lę c z ą c y  w  sz ty w n ej 
zbroi, n ic  m ogli n ie ć  d la  M adonny  b ard z ie j 
k o rn e g o  uw ielb ien ia .

B a lta z a r  O łfcrhonnenu, k tó r y  słuch ffł Ok- 
taw H isza z w ie lk ą  u w ag ą , g iłvż o n o w iad a n ic  
m ło d z ień ca  b y ło  d la  n ie g o  niebylłc.o h is to ry ą  
m iło sn ą , rz e k ł ja k  g d y b y  do  sieb ie  p o d cz as  
p n o n w  w  o p o w iad an iu :

—  T a k . to  są  o b jaw y  m iłości —  n am ię­
tn o śc i, c iek aw e j cho~oby, k tó rą  raz  t r l k o  
zd a rzy ło  m i się sp o tk a ć , —  w  O zandenra- 
g o r .— u m łode j p a ry . a  z a k o c h a n e j w b ram i­
n ie ; u m a rła  b ie d ac zk a , a le  to  b y ła  dz ika , 
p a n  je s te ś  cy w ilizo w an y  i p o s ta ra m y  się uleli

ab y  m ódz oprzeć b ro d ę  n a  k o la n ie , z n ie ru ­
chom iał w  te j pozie , n iem ożliw ej d la  k o g o ś  
in n eg o , k tó r a  je d n a k  w y d a w a ła  się  osobli­
w ie w y g o d n ą  d la  n iego .

—  N ie -c h cę  p a n a  nu d z ić  szczegó łam i mo 
je g o  u k ry te g o  m ę cz eń stw a , —  m ów ił O kta- 
w iusz , —  p rzech o d zę  do sc en y  d e c y d u ją ce j. 
P ew n eg o  raz u , n ie  m o g ą c  op an o w ać g w a łto ­
w nego  p ra g n ie n ia  u jrz e n ia  h ra b in y , w y b ra ­
łem  się  z w iz y tą  w cześn ie j niż za zw y czaj. 
D zień  b y ł p o ch m u rn y  i c iężk i. H ra b in y  n ie 
b y ło  w  sa lon ie . Z n a laz łem  ją  p o d  p o rty k ie m , 
p o d trz y m y w a n y m  p rzez  sm uk łe  ko lu m n y  
i w y ch o d z ąc y m  n a  ta ra s ,  p rzez  k tó ry  scho 
dziło się do o g ro d u ; k a z a ła  ta m  p rzen ieść  
fo rte p ia n , k a n a p ę  i k rz e s ła  trzc in o w e; w azo ­
n y  p e łn e  w sp an ia ły c h  k w ia tó w  —  n igdz ie  
n ie rn a  ta k  św ieżych  i w o n n y ch  ja k  w e F lo- 
re n e y i —  s ta ły  m ięd zy  k o lu m n am i i p rzep a- 
ja ly  sw ym  za p ac h em  rz a d k ie  po wdowy w ie ­
tr z y k a  id ą c e  od  A peninów 7. P rz e z  a rk a d y  
w id ać  b y ło  c isy  i  s trz y ż o n e  buks-zpany ogro ­
du , z k tó re g o  w y s trz e la ły  gdzien iegdzie  s tu ­
le tn ie  c y p ry sy ; m ieszk ań cam i o g ro d u  b y ły  
m a rm u ry  m ito lo g iczn e  w  n ie sp o k o jn y m  s ty ­
lu  B acc ia  B an d in e lli i B a rto lo m m e a  A m m a- 
n a ti. W  g łęb i, p o n ad  sy lw etką. F lw e n c y i w i­
d n ia ła  k a te d ra  S a n ta  M aria d c l F io ie  i w zno­
siła  się  k w a d ra to w a  w ież a  n a d  P a la zz o  V ec- 
chio.

H ra b in a  b y ła  sa m a ; sp o c zy w a ła  n a  k a n a p ­
ce trzc in o w ej i n ie d y  je szcze  n ie  w y d a ła  mi 
się ta k  p ię k n ą ; je j d a ło  u ło żo n e  m iękko , 
znużone u p a łem , p ły w a ło  ja k  c ia ło  ja k ie jś  
n im fy  m o rsk ie j w  b ia łe j p ia n ie  lu źn e j sz a ty  
z m uślinu  in d y jsk ie g o , p rz y b ra n e j od  g ó ry  do 
d o łu  obszyciem  m arszczo n em , ja k  s re b rz y  
s ty  rą b e k  fa li; em alio w an a  b ro sz k a  z K o ra s  
sam i sp in a ła  tę  su k n ię  ró w n ie  le k k ą , j a k  d ra ­
pm y  a sp ły  w a ją c a  z p o s ą g u  N ik i, zaw iązu ją­

cej sa n d a ł. R ę k a w y , o tw a r te  od  ło k c ia  n ib y  
d u p k i w  k ie lic h u  k w ia tu , o d s ła n ia ły  ręce  
b ie lsze od  a la b a s tru , w  k tó ry m  rzeźb ia rze  
flo re n cc y  w y k u w a ją  kop io  p o sąg ó w  a n ty c z ­
n y ch ; szero-ka c z a rn a  w s tą ż k a  zw ią za n a  
w  p as ie , k tó re j  k o ń ce  o p a d a ły , p rz e c in a ła  
siln ie  c a łą  t ę  b ie l. W s z y s tk o  co w  ty m  k o n ­
tra śc ie  o jłc ien i p rzy p isy w a n y ch  ża łob ie  m o ­
g ło b y  b y ć  sm u tn eg o , ro zw ese lo n e  b y ła  d z ió b ­
k iem  czo rk ies ld eg o  p a n to fe lk a  b ez  mapięt-ni- 
k a  7. b łę k itn e g o  sa fian u , w y c isk a n e g o  w  ż ó ł­
to  a ra b e sk i, k tó ry  w y z ie ra ł z p o d  o s ta tn ie g o  
fa łd u  m uślinu ,

J a s n e  w ło sy  h rab in y , k tó ry c h  w y d ę te  p u ­
k le , ja k  g d y b y  p o d n ie s io n e  tch n ien iem , od ­
k ry w a ły  je j c z y s te  czoło  i p rze ź ro c z y s te  sk ro ­
n ie , tw o rz y ły  ro d za j n im bu , g dzie  św ia tło  
m ig o ta ło  isk ie rk am i zło tem i.

N a k rz e ś le , obok  n ie j, d rż a ł p o ru sza n y  
w ia tre m  szerok i k a p e lu sz  ze s łom k i ry żo w ej, 
p rz y b ra n y  długie,m i ozarnem i w s tą żk a m i, po- 
dobnem i do w s tą ż e k  u  sukn i i le ża ła  p a ra  
n ie u ży w an y c h  rę k a w ic z e k  z d u ń sk ie j sk ó rk i, 
Z o b aczy w szy  m nie , P ra sk o w ia  z a m k n ę ła  
k s ią żk ę , k tó r ą  c z y ta ła  —  poczyo  M ickiew i­
c z a  —  i p rzy ja źn ie  sk in ę ła  głową.; b y ła  sa­
m a, —  oko liczność k o rz y s tn a  i rz a d k a . —  
U siad łem  n ap rz ec iw k o  nie j n a  k rze ś le , k tó re  
m i w sk aza ła . P rz ez  kilka, m in u t zap an o w a ło  
m ięd zy  n am i p rz y k re , p rz e c ią g a ją c e  się  m il­
czenie. N ie by łem  w  s ta n ic  zna leźć  a n i je d n e ­
go  b an a ln e g o  słow a; g ło w a  m i się z a w ra ­
ca ła , fa le  p łom ienne  b u c h a ły  roi z s e rc a  do 
oczu, a  m iłość m o ja  w o ła ła : —  N ie tr a ć  te j 
o s ta tn ie j sposobnośc i.

—  N ie  w iem  co b y  się  b y ło  Stało, g d y b y  
h rab in a , d o m y śla ją e  s ię  p rzy c zy n  m o jego  
zm ieszan ia , n ie  b y ła  się  p o d n io s ła  d o  p o ło ­
w y , w y c ią g a ją c  k u  m nie p ię k n ą  sw ą  r ę k ę ,  
ja k  g d y b y  d la  za m k n ię c ia  mi u s t.

—  A uł s ło w a , p a n ie  O k taw iu szu ; p a n  
m nie k o c h a , ja. w iem , czu ję  to  i  w ie rzę ; n ie  
gn iew am  się  n a  p a n a , g d y ż  m iłość je s t  m i­
m ow olna . In n e , b a rd z ie j su ro w e  k o b ie ty  
o b raz iły b y  s ię ; ja  p a n a  ża łu ję , gdyż  n ie  m o­
g ę  p a n a  p o k o ch a ć  i  p rz y k ro  m i b y ć  p rz y ­
cz y n ą  p ań sk ie g o  n ieszczęścia . —  Ż ału ję , żo 
m nie p a n  sp o tk a ł  i p rz e k lin a m  k a p ry s , k tó ­
ry  m i k a z a ł opuśc ić  W enewyę d la  F io re n -  
cyi. M yślałam  z p o c z ą tk u , że m ój n ie u s ta n ­
n y  ch łód  zn iechęc i i o d d a li p a n a ; ale p raw ­
d ziw a m iłość, k tó re j w szy s tk ie  c e ch y  w id zę  
w  oczach  p a n a , n ic  z ra ż a  się n iezem . N ie  
chcę, że b y  hu rad ri ość m o ja  z ro d z iła  w  p a n u  
ja k ie ś  z łu d zen ia  lu b  m a -z en ia  i p ro szę  n ie  
b ra ć  m ojoj lito ści za za ch ę tę . A n io ł z ta rc z ą  
d y am en to w ą , z m ieczem  o g n is ty m  s trze że  j  
ńiiuis p rz e d  w sze lk ą  p o k u są  lep ie j, n iż  re łi-  
g ią . lep ie j niż obow iązek , len ie j niż c n o ta ;—
a ty m  an io łem , je s t m iłość ino ja t uw ie lb iam  
mogn. m ęża. M am to  szczęście, że zn a laz łam  
m iłość w  m a łżeń stw ie .

' N a  t.o w y zn a n ie  ta k  szczere, ta k  o tw a r te  
i pełno sz lach etn e j w stydM wońci p o to k  łez 
try s n ą ł  z m oich  oczu i u czu łem  ja k  łam ie  się 
w e m nie sp rę ż y n a  życ ia ...

P ra sk o w ia , wz- uszona,. p o d n io d a  s :ą j n i ­
obom  p e łn y m  mo.-y.ąj lito śc i k o b iece j o ta r ła ' 
m i oczv  e h u s tc c z b ą  b a ty s to w ą :

—  P ro sz ę  n ie  p łu k a ć , —  rz e k ła , —  z a b ra ­
n ia m  p an u . £ fa r a j się p a n  m y śleć  o c-zem 
innorń, w y o b ra ź  p a n  sob ie , że w y jec h a łam  
raz  r.a  zaw sze , że u m a rłam , zapom nij 
o m nie. W y b  urz się  p a n  w  pod róż , p ra c u j 
pam, m ieszaj się p a n  czy n n ie  do ży c ia  lu d z ­
k ie g o ; p ociesz  się  p a n  sz tu k ą  a lb o  in n ą  m i­
ło śc ią ...

Z ap rzeczy łem  ruchem .

(C iąg d a lszy  nactąplk
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Za  o h  B

H em iam e  1
Zgłaszajcie wszysSki© offiary na 
rzecz Wojska Polskiego, lato to :
k o n i e ,  s l o d t a ,  o t j g j g Ł  P t 6 t r t a ,

b r o ń ,  kareb inowe 11. p.

do Zjednoczenia Ziemian
K raków , ul. K rupnicza L. 9. aosi

finia 24. YH. 1920 r. o gtfz. 3-ej po poł.
odbędzie się 

w  lo k a lu  s z k o ły  z a w o d o w e j  

: w  Z a k o p a i i & i s i  =

WALNE ZM!AD2EK  
KILIMU"
Slow. z ogr. poręką. 

P o r z ą d e k  d z ien n y :

1. O d c z y ta n ie  p r o to k o łu  z o s ta tn ie g o  W a l ­
n e g o  Z g r o m a d z e n ia .

2. Spraw ozdanie D yrekcyi.
3. S p r a w o z d a n ie  R a d y  N a d z o rc z e j .
4. Spraw ozdanie Koroisyi Rew izyjnej.
5. R o z d z ia ł  z y s k u .
6. Zmiana statuto §§ 4. 12. 39.
7. W y b o r y  u z u p e łn ia ją c e .
8. W nioski i in terpelacye.

W. Szymborski J. Kdczeffsfca
przewodniczący. 2'! 30 sekretarka.

MATKI
winne pemiętać, że tytko lanotinowfc 
przysypka din dziscS puder „D z id z i,, 
z marko „K ogut" nsowa oprzaiośa 

i stan zapalny srćry.

S p r z e d a j ą :

Apteki, S k ła d y  apteczne, D ro- 
guerye i perfum erye.

Wyrób aptekarza Sąseckiago w Warszawie.

SSrk.d harto w n y  i z as tę p stw o  na G alicyę zachodnią:

Skład Centralnego Laboratoryjni chemicznego
K r a k ó w ,  S i e n n a  1 2 .  lftóO

4J/t k g .  K a d z icS ta  M k '22®°: -
4 1/* „  J a ł o w c u  t a b e j o  „  G 5°
4 </, „  j a ł o w c u  t e f e - ©  „  4 a i

w y s y ła  o p la h n e  20J9
— ■ K ra k ó tm ------- rr=±
u!. K row oderska t .  79.Edward Gruber

. K Ó R S A
K r s h ó w , K a rm e S Ic k ; SC, l i .  » . test

pod fashowem kicrcwa ctwcm Prot. B. Butr/rrawicza
przyjmuj*.* wpisy na nowo otwarło’ kar*a szkoły średniej, 

jrdnnorr.nc i dwuletnie n<l ło czerwca b.
z b i o r o w e  i fe o rc sp o n ^ C K e y fK e .

Wpisy pr/yjmnje i uu/ioie inroioiucyi kierownik fuciicwy w sc- 
łirętarj-nric ku:4ów corizionnie otl 4- G pop.

■ B 5 3 E iS ^ $ ^ b a a 6 ^ E 5 S 6 ^ 5 e iE S e $ @ g $ 5 e ^ ^ L ^

Osoba starsza
*zuka posady do go­

spodarstwa.
Ulica S ien n a  1.14, z listam i

P P . WildÓW. 2032

Z g i n a ł a
karta zwalniania z w sjska
wysławiona na nazwisko Kyba 
Konstanty urodzony w r. i 893 
w Wesołowie pow. Brzesko osi. 
p. Zakliczyn. Znalazca zecńce 
łaakawio nadefilać dokument do 
gminy Wesołów p. Zakliczya.

l i S f f l T
w średn im  w ieku poszukuje  
p o sad y  na m niejsze p ro b o ­
stw o od I S l ip c a b r .  a d re s :
Gospodyni, Plebsnin. Podegro­
dzie obok Starego Sącza 2020

K o s s n a i  w  K o z u n i i lo u i i '

ma na sprzedaż O W O C E
w większej ilość?,

Oferly przyjmuje A. Zarębski 
R oz w : i (I<Vw. 202S

% a tra m e n tu  *w o|eę jo  
wyrobu kupuje fabryka .Iskra 
i KarmaiiBki* Kraków, Łobzow­

ska 8. 1848

p a e M U S Y
n ap raw ia  szynko i tan io  
z  prow incyi o d w ro tn ie  VH. 
Muller i 8 t. Pechslski Kra­
ków , Rynek gł. 7-8, w d o - 

dw orcu. 1957o

Do sp rzed a n ia
Lando, wózki reso ­
row e, wóz gospodar­
ski. W iadom ość: ul. 
Długa 38 w lakierni. 

2011

Polska Instytucja
Ubezpieczeń nażycie
p«-,zakuje n a  korzystnych  
w arunkach  zastępców  (pn- 
nów  i panie) chętnych do 
p racy  w  dziale  akw izycyi 
życiow ej w każdej m iej­
scow ości kraju . Z aw odo­
wcy rnają p ierw szeństw o .

W iadom ość  i referencje  
a d reso w ać : K raków , sk ry ­

tka  pocztow a 1. 14. 19ł7

ledna wdowa
z 4-gicr.i dzieci presi lito­
ściwe serca o wsparcie. 
Łaskawe datki przyjmuje 
Adm. ,G ł. NA dta Maryi EL

Nędza stwierdzona

N a p a  
ziem polskich
dająca  śledzić  p rzeb ieg  
łk cy i na w schodzie z u - 
w idocznieniem  te raaó w  

pleb ircy tow ych . 1866 
Wjko eanis starmae i przejrzyste.

Cen-t z pnesyłfiES Bu 25
W y s y ła  k s t ę g a m l u

IB- E .  F r i e d t e i n a
K irakuw , R y n e k  17.

Do sprzedania
W o la n t  c z te ro o s o b o w y , 
p r a w ie  n o w y .  B liż sz a  
w ia c i . : S p ó łk a  r o ln ic z a  
w  K a z im ie rz y  W ie lk ie j .

onną

F o r ł @ p i a n
kró tk i, c»arny, z  m echa­
niką ang ielską, okazyjnie 
do  ap rzed an ia  w sk ład z ie  

fo rtep ianów  1933 
t a c le n y  S m o l a r s k i e j

K r a k ó n r ,  W o l s k a  7 .

d z i e w c z ą t  przyjmie fabryka 
„ISKRA & Karmatafci*, Kraków,

Łn>s:tł*vsl«n 3. 171tt

BANK GALICYJSKI DLA HANDLU I PRZEMYSŁU 
obecni: BANK MAŁOPOLSKI S. A. w KRAKOWIE.

2029Na mocy rozporządzenia Ministerstwa Skarbu, mogą właściciele

austryacklch pożyczek wojennych
zamienić je na długoterminową Polską Pożyczkę Odiodzenia, pod warunkami 
w  rozporządzeniu bliżej określonymi.

Wzywamy wszystkich Klientów, którzy zlombardowali u nas auslryackie po­
życzki wojenne, aby skorzystali ze sposobności konwersyi

do dnia 15. lipca b. r.
gdyż w  przeciwnym razie grozi im utrata kapitałów w  te pożyczki włożonych.

Każdy dłużnik lombardowy odpowiada 2,a «platę udzielonego mu kredytu na podkład 
pożyczki anstryackiej — nie tylko wartością zastawionych efektów lecz taKźe całym swoim majątkiem.

Klienci, którzy do dnia 15. b. m. zobowiązań swych nie spłacą lub nie przemienią austry- 
ackiej pożyczki na pęlską, narażą się na skutki ustawowe. Dyrelróya

PfłRDELfiOYE DOSPł TABULARNYCH.
Na n io ;y  upow ażn ien ia  G lów negfl U rię d u  Z iem ­

sk ieg o  w W arszaw ie  do  i, 7543 p rzep ro w ad za  biuro  
p arcelacy jnc inżyniera A rt* ra  B rom ow icza w  K rakow ie 
u!. G rodzka 1. 26. P o s iad a  ko lon istów  n a  w schód.

1910

Folwark 336 morgów
pół godziny k o le ją  od Poznania z ładnym i 
budynkam i, inw entarzam i do zam iany na ka­
mienicę w K rakow ie lub do sprzedania zaraz. 
Zgłoszenia Biuro J . Turlińskiego, K raków  

Podw ale 3. 2004

J e d y n e  w  P c l s c e
Koneeayonow.

BHJ2SO
Dslclttywkznn - Infsrmacyjiio -

w y w ia d o w c z e
K ra k ó w , D łu g a  16.

Załatwia wszelkie eprawy 
energicznie, skrupulatnie 

i dyskretnie. 188!)

PHSLATEUA"
haudei marak jtoc-ztowyek

przeniesiono do nowego lokaia

•b e 2R:8 R y ń s k  L . 9
Pcsaż Piclaba. 1723

®  £ o « n i e r z i i  p o i s l € ^ i i ss i

Konkurs. 1984

Oyreśtcya 8-m io  k ia so w sg o , z  petaem i p ra w a m i s z k ó ł p a ń stw o ­
w yc h , g im n a zyu m  R eałn sga im . Ta d e u s za  K ośG itiszki 

r  — —  ,::— : W fełischOWŚe — _____----------------

NUzrówrtana ta tłśma odniosła w 'St-tnich ezosaoh bezwzciędry rekord 
zwyergiki na ryrwoch świaiowysh, dzięki niszwykłoj doskonałości wytwór­
czego surowca, cc pociąga za so’.ą nisbywałg dotychczas trwałość towaru.
WY&znie do saśiils t? liiisy L Ł S B W 3K  £4KSMta&35 Fjaliów, u!. Szewska L tO.
Sprzedaż detaliczna, S rzadsi huriewna tylko diar zamiejscowych.

poszukuje na rok szkolny 1920/2i

n a u c z y c i e l i  języka i literat®1) plskisj, łac i n y .

niem sckiego i i >
i.

Z g ło s z e n ia  p r z y jm u je  i  in f o r m a c y i  u d z ie la  k a n c e l a r y a  g im n a z y u n i
W Miechowie.

K y m m  z m m m
o g ł a s z a  n in ie jsz e m

ICO N R  y  R S
no stm aw isko camodzialna w ksiegoryi VI i V sta!u  plac w Głównym 
Urzędzie Ziemskim i padległych mu urzędach na ohszsrzs Kongre­

sówki i Małopolski dla

rolników, prawników, mierników i handlowców.
Wsrunki konkursu: 1) oby w. iaDir/o polskie, 2) wyższe wyksztatcenl# 

uJowodnioac cśpowieriniemi iw iarhetw am i.
P u żą .Ja  4  j e s t  <łła w s z y s tk ic h  k a n d y d a tó w  — z n a jo m o ś ć  

s to s u n k ó w  a g r a r n y c h ,  a  d la  p r a w n ik ó w  na u r z ę d y  >w b. 
K o n g re s ó w c e  ró w n ie ż  z n a jo m o ś ć  je ż y k a  ro sy jsk ie g o .

P r z y  p o d a n i a c h  n a l c i y  p r z e d s t a w i ć  m e t r y k ą ,  s z c z e g ó ł o w y  
ż y c i o r y s ,  ś w l a d c c i w a  n k o ia c z c n ia  i - a n k ,  z a ś w i a d c z e n i a  z  d o -  
t y c b c z a s o w e j  d z S a łn ln o f r c l  1 p r a k t y k i  o r a z  r c f c r e o c y c .

B o d a n ie  w n o s ić  n a le ż y  d o  l łc f e r a tu  P e r s o n a ln e g o  G łó ­
w n e g o  U rz ę d u  Ziem skiego — Warszawa, Szkolna Nr. 11 do dnis 
1-go sierpnia 192C r.

N ie z a le ż n ie  o d  p o w y ż sz e g o  k o n k u rs u  G łó w n y  U rz ą d  
Z ie ms k i  p o d a je  d o  w ia d o m o ś c i ,  że  p o tis -K e itm e  grą w y ­
k w a l i f i k o w a n e  s i ł y  n a  s t a n o w i s k a  u r z ę d n i k ó w  
z i e m s k i c h  —  k o m i s a r z y ,  g e o i n e l r ó w ,  l i a m l i o w c ó w ,  
o ra z  b i u r a l i s t ó w  w  U r z ę d a c h  O k r ę g o w y c h  i  p o i i e -  
g t y e l i  i u i  k o m i s a r y a t a c h .

S ie d z ib y  U rz ę d ó w  O k re s o w y c h  s ą :  w Wfirszswie, Łomży, 
Lnblinls, Płocku, Piotrkowie. Kielcach, SiadJcecb, Kaliszu, Bisłysn- 
stoku, Suwałkach, Radomiu, Krakowie, Lwowre i Przomyćlu. 1757

N akładem  W ydaw nictw a „Gło3U N arodu" £ p . z ograniczoną odpowiedzialnością. R e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y : K aro l H  o 1 e  h  3 a . — Dru k a rn ia  ^ G ło a a  N a r o d u  “  .a r  g ra fe m  t r i a  zwzd


